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Śpląty otwarte s4 ana od 
pocztowej. — Redakeya 
kopów nie zwraca i bezimiene 


Rych stów 


nie uwzględnia. 


Przemoc 


rze, jednem z posiedzeń centrali agraryuszów 
dzia, 19 w demonstracyjny sposób głównego 
Spra äcza centrali Hohenbluma, jako tego, który 
sty Wę agraryuszów poprowadził do zwycię- 

aiw przyszłości zapewni jej dalsze tryumfy. 
aa mają słuszny powód do tryumfu, 
Us 


Śmiało mogą twierdzić, że wszystko w 
dzy YI poddane jest ich dyktatowi. Najbie- 
tego Szy nie może spożyć kęsa chleba, od któ- 
nie zapłaciłby agraryuszom daniny. 

ty i znają oni i umieją korzystać ze swej wła- 
w, Jak przy zawieraniu traktatów handlowych 

- 1907 przeprowadzili swą wolę, tak i teraz 
Ig? się do utrzymania w traktatach w roku 
tiota zawrzeć się mających lichwiarskich ceł na 
nie ,! zakazu dowozu bydła. Przysięgają oni, że 
dep, PUSZCZĄ do importu ani jednej świni z 
hi ph bratają się z agraryuszami węgierski- 
Digar wspólny związek przeciw konsu- 


mimo jednak tych zewnętrznych oznak prze- 
hi Y „czują agraryusze, że sytuacya się zmie- 
hy, Ze warunki dla ich wyzysku są mniej ko- 
były w r. 1907. Wiedzą oni, że w 
taps stopniu ze zmianą stosunków polity- 

mi idzie zmiana stosunków ekonomicznych, 

m 


tj fne, niż 


na ta polega specyalnie na tem, że siły 
uszów, któremi podbili państwo, ludność 


pci 


STEFAN ŻEROMSKI, 


NALKA Z SZATANEM. 


p (Ciąg dalszy). 
tyd wiadomym adresem otrzymywał niezwło- 
ùią  Posłania, rady, nauki, zachęty, umocnie- 
bog, kazy i prośby moralne. Pewnego dnia, 
Wede jednej z najbardziej ożywionych poga- 
© „komercyi*, gdy zwierzchnik, dopro- 
dj, aj do furyi, ryczał i zionął przekleństwa- 
Panj az występował czynnie, jako „polski dwo- 

~ "W, Hersz znagła również wystąpił. 

> rj szystko — tak. Wszystko, co tyiko chcieć 
Polaki Tylko co do tego — to już sza! To nie! 
Ro, Sk „Polska*? Nie! To całkiem co inne- 
% t tad? Polacy, Polska i Wasza dostojność ? 

Qg JeSt? Za nie i na nie! 
i A aż oniemiał, potem rzucił się na 
Als pa i zagroził mu najsroższymi kułakami. 
paes stał się teraz jak wybuchowa mina, 
wę w, ny wulkan. W jego otłuczonej głowie, 
kih goku, który nic nie widział z poza gorz- 
Ronko Z — garsteczka śmiesznych wyrostków, 
IŁ Wi qzjealistów, doktorek Brus i inni, których 
Rzy, 2% stali się — pars pro toto — ogro- 
„ię, Udem, narodem. W tamtej stronie, nad 
S. Tą Połami świeciło jasne, dobrotliwe słoń- 
i y} zapach i wesele. Tam byli ludzie, 
jaki! Ich uśmiech, rozum, grzeczność | 
ne "Pw prawo, które nigdzie nie jest na- 
gat m..tóTe mu się wydawało tak śmiesznem, 
niejsze niż wszelkie inne prawo... Oni 
de uczyli tak postępować, jak on postę- 
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Z polecenia lekarzy zarówno tutki fak i bibułki są niezadrukuwana, 
ale wyroby te zaopatrzone są w uak wodny z nazwiskiem wytwórcy? 


Środa 29 kwietnia 1914. 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt. 


agrarna. 


i rząd, topnieją, podczas gdy siły ludności kon- 
sumującej wzrastają. Słowem — ludność rolnicza 
z większości staje się mniejszością. 

Mimo szykan rządowych, mimo przesileń i 
gróźb wojennych przemysł w Austryi w osta- 
tnich 10 latach rozwinął się tak, że ludność ży- 
jąca z przemysłu i rzemiosł, a więe ludność 
miejska osiągła przewagę nad ludnością wiejską. 
Pokazują to najlepiej cyfry, wynikające ze spi- 
sów ludności w latach 1900 i 1910. W r. 1900 
mieszkańcy wsi (rozumieć należy gminy poniżej 
2000 mieszkańców) stanowili 53'6 procent ludno- 
ści, zaś w r. 1910 mieszkańcy miast stanowili 
50'/2 procent ludności, zaczem stanowili już 
większość. 

Wedle wykazów ce. k. centralnej komisyi sta- 
tystycznej ludność, zajmująca się rolnictwem, 
tworzy obecnie mniejszość, a poniższa tabelka 
pokazuje podział ludności wedle zawodów w 0- 
statnich trzech dziesiątkach lat: 


1890 1900 1910 
rolnictwo. „ . 13,351.379 18,709.204 13,836.054. 
przemysł . . .  5,793.255  6,585.047  7,567.447 
handel. . . . 2,477.586  3,023.814  3,542.836 
urzędnicy i wol- 
ne zawody 2,273.211  2,892.643 _ 3,625.199 
razem » + . . 23,895.412 26,1650.708 28,571.586 


Z cyfr tych wynika, że podczas gdy ludność 
od 1890 do 1910 wzrosła o 5 milionów, to w 


czemu postępuje tak, a nie inaczej, jak byłoby 
wygodniej, korzystniej, z zyskiem ?... 

Oficer mimo wybuchów gniewu, wśród po- 
gróżek, zżymając się i drwiąc, wysłuchał prze- 
cież długiej tyrady, którą wyrzuciło Ściśnięte 
od bólu gardlo żyda. Począł go ironicznie, ot 
z pogardą i dla rozweselenia się kosztem głu- 
poty, brać na spytki, indagować i pytać o szcze- 
góły, jacy to tam są ludzie polscy. 

— 'Tłómacz to, kapcanie, dokładnie! Nie łżyj, 
nie wykręcaj kota ogonem, nie rzucaj piaskiem 
w oczy, tylko dowiedź! * 

Hersz, pchnięty od wewnętrznego uwielbie- 
nia dla warszawskich przyjaciół, które w nim 
teraz wytrysło, gadał godzinę i dłużej. Zwierz- 
chnik słuchał. Przerywał, wyśmiewał się z wy- 
rażeń, ale coraz łagodniej. Wreszcie rozkazał 
miłościwie wynosić się do wszystkich dyabłów. 
Nazajutrz wezwał znowu. Oświadczył groźnie, 
że chce sam przekonać się, jak to jest z owy- 
mi Polakami, czy prawdą, co tu poprzednio ży- 
dowską gębą naszczekał. Ale ponieważ sam nie 
umie po polsku, więc chce „wziąć się za ję- 
zyk*, żeby pisać, czytać i samemu przekonać 
się nie z judaszowskich opinii i łgarstw, lecz 
dowodnie. Zakrzyknął wreszcie, czy Hersz może 
go nauczyć po polsku. 

— Czemu nie. To można. 

Miał Ryszard Nienaski niemało korowodów 
z wyszukaniem odpowiednich podręczników do 
nauki języka. Sklepikarz przedzierzgnął się w pe- 
dagoga. Był jak przewodnik elektryczny, czy 
rynna, przez którą spływała polskość. Naze- 
wnątrz wszystko było niby tak samo: sklepik, 
rozmówki na osobności... Smiało się żołnierstwo 
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rolnictwio wzrost wynosi tylko pół miliona, a 
w innych zawodach trzy razy tyle. Podczas gdy 
w r. 1900 na 1000 mieszkańców zajmowało się 
rolnictwem 524, to w r. 1910 liczba ta spadła 
na 484, zaś w przemyśle wzrosła z 251 na 264. 

W jak szybkiem tempie wzrastała ludność 
pracująca w przemyśle, pokazuje następująca 
tabelka, obejmująca najważniejsze gałęzie pro- 
dukcyi: 


1904 1911 
w przemyśle żelaznym . œ 57.134 86.702 
A maszynowym . 58.370 86.212 
A transportowym 17.953 30.195 
A chemicznym . 9.216 13.438 
` drzewnym . . 73.850 107.257 


S tkackim . . . 124.200 146.142 
Cyfry powyższe dowodzą więc, że rozwojowi 
dalszemu agraryuszów zabrakło najważniejszej 
podstawy, mianowicie zabrakło przybytku lu- 
dności. Potrzeba tylko jeszcze jednego silnego 
natężenia, a przemoc agrarna zostanie złamana. 
A to natężenie musi objąć równocześnie tych 
osobliwych reprezentantów miast, którzy po- 
pierają agraryuszów i podtrzymują ich rządy 
na szkodę własnych swych wyborców. 
UODO ROC ECO O AOC OOCRREECJOC ARA 


Wiec kolejarzy Galicyi 
zachodniej. 


W niedzielę odbył się w Krakowie w sali 


| puje w sklepiku. To ich nauka, ich zakon. Bo | z przechadzek Hersza do kwatery zwierzchnika, 


sądząc, że tam potężne bierze wały. Pipeles 
= si ironicznie przypatrując się im z pod 
oka. 

Wszystko to zresztą niezbyt długo trwało. 
Kilka rot pułku wysłano do jednego z odłe- 
glejszych miast gubernii. Pipek musiał sklep 
porzucić i pociągnąć za swoją rotą. Znowu był 
pod karabinem, znowu w szeregu i znowu „cier- 
piał*.. Nareszcie nie mogli go już znieść prze- 
łożeni. Przydatny był jedynie do otwierania 
drzwi w klubie oficerskim, do podawania i zdej- 
mowania paitotów. Za każdą taką czynność 
otrzymywał miedzianą, a nieraz srebrną nagro- 
dę. Herszka paliły w dłoń te monety. Skarżył 
się przed Nienaskim, który go znowu odwie- 
dził, że nie może dać sobie rady z udręczeniem, 
jakiego mu przysparza ta okoliczność. Ryszard 
doradzał, żeby pieniądze przyjmować dla uni- 
knięcia kar i przykrości, lecz przeznaczać je 
na jakiś cel szlachetny. Pipek zaciekle milczał 
lub śmiał się chichotliwie i przewracał oczami. 
Indagowany przez Ryszarda co do tej sprawy, 
wyjawił otwarcie, że te pieniądze palą go, jak 
rozżarzone węgle, że one nie mogą iść na ża- 
den cel, że one mają w sobie zły, gryzący, za- 
truty jad, że to są monety przeklęte, niegodne, 
że otrułyby i zniszczyły każdy z celów, o któ- 
rych była mowa... To też on je codzień, po 
spełnieniu czynności niesie zawarte w garści 
do kloaki i ciska tam, gdzie jest ich miejsce... 

Taki objaw mściwej nienawiści nie mieścił 
się w sferze pojęcia korepetytora duchowego, 
Widać było, że to jest afekt Ślepy i niezwal- 
czony, jak sztylet skrytobójczy. Postanowił tedy 
Ryszard, że trzeba wytrącić go afektem rów- 


Tylko dla tych palaczy papierosów, którzy przez wzgląd na zdrowie chętnie codziennie parę halerzy więcej wydadzą; 
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zachodniej w sprawie regulacyi plac i pogor- 
szenia stosunków służbowych przez minister- 
stwo kolei. Z posłów zjawili się: tow. Daszyń- 
ski, dr Marek, oraz dr Gross. Sala była pełna 
i pełną pozostała do końca zgromadzenia. 

Jako referent zabrał głos tow. Kaczanow- 
ski, kreśląc historyę walki o prawa dla kole- 
jarzy. Dziś sytuacya się zmieniła; kolejarze mu- 
szą wałczyć o utrzymanie tych praw, które 
dotąd zdobyli, bo rząd chce je ograniczyć. Uza- 
sadnia to deficytem, rozłuźnieniem się karności 
w służbie, nadmiarem służby, ałe nie mówi o 
tem, że dochód cały idzie na korzyść kapitali- 
stów, na spełnianie żądań wojskowości. 

Jako radę podano na konierencyach dyrek- 
cyi zmniejszenie ilczky służby, zniesienie dekre- 
tów, ulg w kartach wolnej jazdy itd. Część tych 
planów rząd powoli usiłuje przeprowadzić np. 
przez pogorszenie automatyki w awansie, przez 
podział płacy, który w rzeczywistości jest re- 
dukcyą płacy, przedłużono czas służby prowi- 
zorycznej o lat kilka. Czas służby ma być nie- 
przerwanym w jednym rodzaju czynności, co 
wobec umyślnego przenoszenia jest niemożli- 
wem. 

To samo odnosi się do podurzędników. Tym, 
którzy mają prawa, każą się zrzekać praw do- 
tychczasowej służby. Robi się zmiany służbowe 
z lepszych na gorsze, bez uzasadnienia dyscy- 
plinarnego. Takich zmian na gorsze jest mnó- 
stwo: w premiach dla maszynistów za szybo- 
wanie, w pracy w magazynach, u szyberów itd. 
Kolejarze wywalczyli zmianę turnusu służby, 
bo dotychczas wolno było np. pełnić ją przez 
7 nocy z rzędu, i dziś znowu wydaje się roz- 
porządzenie, by służbę częściowo odbywać, 
przez co traci się turnus całej uocy, a więc i 
zapłatę. (becnis w Krakowie mają zmniejszyć 
liczbę służby o kilkadziesiąt osób. 

Wszystkie te rozporządzenia wydaje się taj. 
nie, a za walkę przeciw nim karze się siużbę 
surowo. Niszczy się prawa, jakie kolejarze zdo- 
byli w dziedzinie polepszenia. Walczyć musicie 
o organizacyę; trzeba jedności, organizacyi, bo 
tylko nią możecie zwyciężyć, (Oklaski). 

Po tow. Kaczanowskim przemawiał cały sze- 
reg mówców, nawołując do jednolitej organi- 
zacyi. 

Poseł Daszyński wykazał szkodliwość wpi- 
sywania się do organizacyi tylko na czas walki, 
bo to osłabia możność zupełnego zwycięstwa ; 
do organizacyi należeć winni wszyscy i stale. 
To samo wskazał poseł dr Marek, mówiąc, że 
tylko organizacyą można utrzymać zdobyte ko- 
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nym, bronią odpowiednią, a potem ten drugi 
oręż wetknąć w dłoń rozognionemu duchowi. 
Wyprowadził Pipka za miasto i tam narzucił 
się nań z faktami i cytatami. Oto, co mu roz- 
powiadał: 

W roku minionym święta chrześcijańskie i 
święta żydowskie schodziiy się i stykały swemi 
okresami w ten sposób, że dla żydowskich han- 
dłarzy zbożem przepadały dwa jarmarki wio- 


rzyści. Do jedności zachęcał poseł dr Gross, 

by ludność raz wreszcie okazała swą siłę. 
Przemowy kolejarzy : tow. Grylowskiego, Klu- 

czki, Wiika i komisarza Ścieżki streszczały się 


| również w nawoływaniu do organizacyi silnej 


senne na zboże, co powodowało nieobliczalne | 


dla nich straty. Handlarze ci wyjednali sobie 
wobec takiego stanu rzeczy od rabinów pozwo- 
lenie i prawo płacenia wieśniakom za zboże 
zarówno przed świętami, jak po świętach poło- 
wę ceny zwykłej, ażeby straty wyrównać. W ca- 
łej południowej połaci Królestwa na ostatni jar- 
mark przedświąteczny chłopi zwieźli żyto na 
sprzedaż do miasteczek, zamieszkanych wyłą- 
cznie niemal przez żydów, leez zamiast sześciu 
rubli za korzec, dawano im zaledwie — trzy. 
Pomimo tedy nadchodzących świąt i żelaznej 
konieczności kupienia czegoś dla dzieci — wie- 
śniacy wrócili do domu ze zbożem. Po świętach 
zarówno żydowskich, jak katolickich znowu na 
targ do tychże miasteczek przywieźli swe żyto. 
Lecz i tym razem dawali im żydzi-kupcy tylko 
po trzy ruble za korzec. Nie było wyjścia. Kil- 
kakroć sto tysięcy korey żyta sprzedano po trzy 
ruble, gdyż ani jeden handlarz, wskutek po- 
zwolenia rabinów i powszechnej zmowy nie da- 
wał za zboże więcej. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Towarzysz Twarzy Pamięci 


allepsze - - 
H altrwalsze = 
ajeleyantsze 


i stałej, do oparcia się o prasę socyalistyczną i 
do pracy oświatowej przez biblioteki i wykła- 
dy. Wszyscy mówcy kołejowi wezwali do u- 
działu w dniu 1 Maja, by zamanifestować swoje 
przyłączenie się do walki. 

Przewodniczący poddał pod głosowanie rezo- 
lucye, postawione przez tow. Kaczanowskiego. 
Pierwsza rezolucya stwierdza, że ministerstwo 
kolei, zamiast poprawy bytu, wprowadza pogor- 
szenia służbowe, które zdążają do odebrania ko- 
lejarzom praw, jakie dotąd zdobyli przy pomocy 
organizacyi. Wiec zapowiada przeciw tym dą- 
żnościom rządu walką przy użyciu wszelkich 
środków i wyraża podziękowanie gosłom socyaino- 
demokratycznym za poparcie, oraz wzywa do 
przystąpienia do organizacyi. 

Druga rezolucya brzmi: 

„Wiec kolejarzy piętnuje z oburzeniem nie- 
słychany w państwie konstytucyjnem fakt, że 
na konduktora tow. Grylowskiego z Krakowa 
wsadze kolejowa nałożyły karę porządkową za to, 
że tow. Grylowski na zgromadzeniu 26 lutego 
b. r. w Krakowie w sposób rzeczowy przedsta- 
wił skutki wprowadzonego obecnie systemu 
oszczędnościowego. Wiec wyraża tow. Grylow- 
skiemu, jak również ukaranym w podobny spo- 
sób konduktoron. wiedeńskim uczucia swej naj- 
gorętszej sympałyi i zapewnia ich, iż cały per- 
sonal jak jeden mąż stoi po ich stronie. Soli- 
daryzując się w zupełności z wystąpieniem tow. 
Grylowskiego, wiec protestuje jak najostrzej prze- 
ciw ukaraniu tow. Grylowskiego, jako — co 
prawda bezskutecznej — próbie steroryzowa« 
nia i zastraszenia kolejarzy, która urąga za- 
gwarantowanej konstyłucyą wolności słowa“. 

Rezoliucye uchwalono jednogłośnie. 
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Przemyśl, 26 kwietnia. 
Oibrzymi wiec. — Adwokaci między sobą. — Starość nie 
radość. 

We środę 22 b. m. odbył się w sali „Domu 
Robotniczego“ olbrzymi wiec robotniczy z po- 
rządkiem dziennym: „Czy wreszcie skończy się 
bezrobocie*, Wielka sala teatralna, balkon, ga- 
lerye i westybul były przepełnione. Ludność 
daje ujście swojej depresyi i cierpieniom, ucze- 
stnicząc w manifestacyach, które, mając prze- 
bieg coraz burzliwszy, stają się groźną przy. 
grywką i zapowiadają wypadki nie bardzo po- 
żądane. 

Wiec środowy był dowodem wielkiej krzywdy 
społecznej, którą dla mas jest chroniczny nie- 
zawiniony przez nie brak pracy i zarobku. 

Zagaił tow. Wolański, poczem do prezy- 
dyum obrano tow. Jana Nawratila, jako prze- 
wodniczącego i M. Siwika, jako sekretarza. 
Przemawiali tow. Burda, poseł dr Lieber- 
man, Józef Krutyj (po ukraińsku), Chomia- 
kowa i Siwik. Wkońcu wybrano deputacyę, 
w skład której weszli tow. Wojtyna, Nawratil, 
Siwik, Szczepański i inni, celem interwencyi u 
starosty i komisarza rządowego w sprawie ro- 
bót publicznych miejskich i rządowych. Przed 
zamknięciem obrad tow. dr Lieberman we- 
zwał do rozwagi i panowania nad wzburzeniem. 

Kiedy wiec zakończono, ozwał się „Czerwo- 
ny sztandar“. Trwało dłuższy czas, zanim zgro- 
madzone masy robotnicze z „Domu Robotni- 
czego“ wyszły na ulicę. Silnie zmobilizowana 
policya (w koszarach stało pogotowie wojskowe 
z ostrymi nabojami) szukała zaczepki z częścią 
robotników, wracających z wiecu do domów, 
ałe do poważniejszych zajść nie przyszło. 

Sprawa między adw. dr Ehrlichem, a zastępcą 
komisarza rządowego dr Błażowskim zakoń- 
czyła się we środę w sądzie ku zadowoleniu 
obu stron. Dr Ehrlich otrzymał od dra Błażow- 
skiego deklaracyę, ten ostatni zaś uniknął wy- 
roku potępiającego. 

Na „przywódcy* garsteczki tutejszych wszech- 
polaków p. Gr iarnawskim, byłym pośle sej- 
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mowym, dotkliwie się mści jego wiek Ig 
szły. Słarowina ten stał się w swojem aji 
istnem popychadłem tak, że występy jego ”: 2507 
dzają w tych smutnych czasach szczerą * Sto- 
łość. Onegdaj np. dowiedzieliśmy się Ze sł ja 
wa polskiego”, że p. dr Tarnawski składa ih 
kieś sprawozdanie (może poselskie) ze 5% jn: 
„starań* przed garstką zganianych szumów; 
Co nawet szumowinom może poradzić P: w 
Tarnawski, który sobie w r. 1908 nie mog s, 
radzić i przerznął sromotnie mandat sem i 
tak, że w r. 1913 nawet się nie ważył WJ 


: swej aimu ? 
nąć swej podac ©. do sejmu ? z 


Wojna między Ameryką 
a Meksykiem. 


Veracruz. Admirał Fletcher ogłosił w Vera" 
stan wejenny. al 

Waszyngłon. Sekretarz stanu Bryan otrzy, 
zawiadomienie, że okręty amerykańskie i 3 3 
skie ze zbiegami na pokładzie odpłynęły 7 “rg 
pica do Veracruz. W przyjmowaniu zbiegów WE A 
działały okręty wszystkich państw, znajdujące 
na wodach meksykańskich. Okręty te przew 
zbiegów do Galvestonu. . jg od 

Dotychczas nie nadeszła jeszcze odpowied wie 
Huerty, ani też od generała Carranzy W sp" job 
pośrednictwa państw południowo - amerykah$ Gzy 
Sądzą, że zniszczenie linii telegraficznej '*rggt 
Meksykiem a Veracruz jest przyczyną zwłoś!: garis 
nawet wąipliwem, czy propozycya taka 
do Huerty i Carranzy. ośl 

Konsul amerykański w Nuovo Laredo d0% 
że powstańcy meksykańscy zdobyli Monterey- 

Aresztowanie Amerykanów. 

Nowy Jork, W Agnas Sealiente w Meks; Gd 
chodnim 30 Amerykanów, którzy jechali P galo 
giem, chcąc opuścić terytoryum Meksyku, 4% 
uwięzienych. 


syku Č 


Próby pośrednictwa. goje 
Waszyngton. Jak biuro Reutera donosi, Prodi» 
w kołach urzędowych zadowolenie z tego PO“ mi- 
że Huerta miał się zgodzić na pośrednictwo. gg. 
mo nadziei, przywiązywanych do tego po”; 
ctwa, przygotowania armii i floty nie ustają. i 
Rozłam wśród powstańców. ip 4. 
Nowy Jork. „New Jork Herald* donosi Taeg? 
huahua, że jakkolwiek nie przyszło do IS çar“ 
zerwania między generałem Villą a generale? ma 
ranzą, to przecież można na podstawie I" an 
cyj z najlepszego źródła zapewnić, że Z gwoli 
Carranza zmajduje się w tem mieście W M 
Napad na konsuła amerykańskiego: 4 jski 


Waszyngton. Generalny konsul amery 
Hanna w Monterey donosi, że spotkało 8 
niżenie ze strony Meksykańczyków. W 
b. m. zjawił się przed konsulatem kapitan 
meksykańskich, za którym postępowa 
tłum. Kapitan polecił wyważyć drzwi 
tu, a następnie zażądał usunięcia chor49 
nów Zjednoczonych z budynku konsulatu 
zie odmowy zagroził kapitan konsulowi ! ragi” 
laniem. Tymczasem żołnierze zdjęli cho tawi” 
amerykańską i obsadzili budynek. Po U szy s" 
niu straży w konsulacie aresztowano W pnia 
kich, którzy się znajdowali w budynkow, pu 
22 b. m. zjawiła się policya i przeszuk a 0” 
dynek. Konsula zawleczono do więzienia: % t2 
stępnie do budynku sądowego, gdzie g9 
wiono przed sądem wojennym pod zarzutem 
jania powstańcom. Dopiero dnia 24 b. 
puszczono go na wolność. 


Demonstracye tłumu. ą al- 
Kolonia. „Koelnische Zeitung“ donos! nh że 
vestonu: Zbiegowie z Tampico opowie” z ków 
we wtorek wieczorem grupa MeksykaP* gre” 
przeciągała ulicami, wznosząc obelgi Po wó 
sem Amerykanów, którzy schronili się ć je 
hotelów. O północy tłum zaczął obrzuce snów 
z hotelów kamieniami, zaś jeden z Mek3) 5yo pie 
strzelił do okna hotelu, nie raniąc Je. z 
kogo. — Komendant krążownika nies” 
„Dresden* wysłał oficerów na iąd, £ 
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Wyłączne zastępstwo na amr 4 
Jinsini do 


i. JAKOBE, Pidgin, MIE 
wykorula także fedowe do tohżo na sk 


szycia, części składowe a 
A Cerny tabryczne. 
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%i 
liadomili 4 tłum, że jeżeli w przeciągu 15 minut | 21 liberałów, 54 republikańskich progresistów, 51 Wachmistrz żandarmeryi Kusznir zeznał, 


się 
na | nie rozejdzie, marynarze niemieccy wysiądą | republikanów lewicy, 26 radykałów, 8 socyalisty- | że słyszał o wykładach Kołdry, które były 
po Mireajage przeciw Polakom, Rusinom i ży- 
om 


Mar iag, Wobec tego wezwania tłum ustąpił. -— | cznych radykałów, 86 zjednoczonych radykałów, 
RE ja ze niemiecey zabrali kobiety amerykań- 16 socyalistycznych republikanów, 41 zjednoczo- 
do łodzi i przewieżli je na znajdujące się | nych socyalistów. Ogółem zachodzi potrzeba 251 
Porcie okręty. wyborów ścisłych. Konserwatyści zyskują 4 man- 
daty, a liberali 3 mandaty, tracą zaś po 5; progre- 


Szereg pytań obrońców do tego świadka 
ania ANA uchylił, 


BE BEBE BI  siści zyskują 5, tracą 5; republikanie z lewicy zy- 
|| skują 10, tracą 10; radykali zyskali 1, tracą 7 
mandatów, socyalistyczni radykali zyskują 3, tracą 
Maja 1914 w Krakowie 1914. W Krakowie |: 2; zjednoczeni radykali zyskują 12, tracą 18; so- = 
cyalistyczni republikanie tracą 2; zjednoczeni so- iWiorek 28 kwietni 
ia. 
e się na placu miejskim naprzeciw = wran brak Jed bk kę Nowiny krakowskie. 
rku Krakowskiego =] ł wybranych znajdują się: Caillaux, Barthou wybra- | TEZ * 
go (p SPA ny prawie jednogłośnie, Deschanel, Viviani, mini- Klęska bezrobocia wywołuje coraz silniejsze wrze- 


ster Regnauld i były minister handlu Malvy. Były | nie wśród masy pozbawionej zarobku. Codziennie 
prefekt policyi w Paryżu Lepine przychodzi do | tłumy z łopatami i siekierami chodzą z miejsca 
wyboru ścisłego z socyalistą Vaillantem. Socyalista | na miejsce w poszukiwaniu za jakąś pracą — na- 
Sembat został ponownie wybrany. Radykał Tala- | daremnie. Nad Wisłą, jak nam donoszą, dają pier- 
mas, który po zamachu gratułował pani Caillaux, | wszeństwo ludziom ze wsi, prawdopodobnie, że 
przepadł w okręgu wersalskim przeciw progresi- | są tańsi, Co wobec tego mają począć mieszkańcy 
ście Pratowi. miasta? Po kilkugodzinnem bezskutecznem cho- 
dzeniu po mieście zjawia się tłum na podwórzu 
Domu Robotniczego przy ulicy Dunajewskiego, 
czekając jakiejś rady i pomocy. Cóż my jednak 


Fa S t yn Lu d © wy Proces agentów im poradzić możemy ? Najwyższy czas, aby miasto 
rozpoczęło roboty na większą skalę, bo cierpliwość 


BĘ a 
z nader urozmaiconym programem. R 3 f K H łodnych ma też swoje granice. 
Wstęp 30 hal., R meh 10 kal. meos a © dł $ i€ z i ui p. E N Im Uniw. Ludowego 
. Lwów, 28 kwietnia. odbyła się w niedzielę 26 b. m. w Nowej Wsi 


O godz. 71/2 wieczorem odbędzie się Na wczorajszej rozprawie przesłuchano Pan. | Zabawa dla dzieci, połączona z opowiadaniami ba- 
jek z demonstracyami lampą świetlną. Zabawa 


ieiski ha ór ł ks, 
|, w Teatrz e Miejskim „ue + y > A Ca A zgromadziła przeszło 100 dzieci robotniczych, któ- 
= re jakoteż ich rodzice byli nadzwyczaj z urządze- 


rz d t MENE = 1d nabożeństwach i nie słyszał, aby ks. S. prowa- | "$ b aea i SARA ; 
eadsrawienie, | ci agitacyę na rzecz Rosyi lub zachwałał pra. | Dia zabawy zađowoeni 1 azie AM i paniom z U- 
Grany bet Gyni dramat soya p.t wosławie. niwersy tetu za a e dziećmi. Innego 
»Nadzieja“ Hajermansa. Bilety na przedstawie- Dmytro Uram z Grabia zeznał, że wieś AR, dad $ 4 a E a aga R kin E ai 
lewe a E, > przeszła na prawosławie, aby się pozbyć ks. | PISZA pochód dzieci z caorągiewkami I SiysząC, 

ześniej zamawiać można u tow. aszczykRa BAB ; fiz 5 Ą A . że dzieci śpiewają »Krakowiaczek ci ja zwołał 
$ sekretaryacie organizacyi politycznej P. P. Kisielewskiego, który chłopów rujnował. Nie > 


oli: i a na prędce sejm babski i zaczął kobiety straszyć 
D., ul. Dunajewskiego 5, H p., codziennie słyszał, aby Sandowicz zachwalał Rosyę. iż wszystkie dzieci, które się ośmieliły iść na za” 
godziny 7 do 9 wieczór, oraz w Kasie 


Iwan Kiczak zeznał, że przeszedł na pra- | % 
awę, zostaną przez Radę szkolną na zawsze ze 
Mawiań biletów przy placu Maryackim L. 9. wosławie z zachęty Sandowicza. Na kazaniach Safo i Mamy nadzieję, A srogi p. T x 
T ks. S. mówił tylko o ewangelii, ale nic o Ro- | złągodnieje, a szkoda, że sam nie przyszedł na 
BEDZNZENZEBZAESBE | syi, czy o papieżu. wykład bajeczek, gdyż byłby się pouczył, że na- 


Iwan Rogowski zeznał, że raz był na ka- | wet srogi lew został przemieniony w liszkę czy 


lnwysieży ramadzonie Ludowe 


Po zgromadzeniu pochód demonstracyjny 
do Rynku. =e- 


Po pałudniu odbędzie się w Parku dr Jordana 
począwszy od godziny 2 po poł. 


| 1 EMEMew=""zr=N= Piątek dnia 1- -go maja o godzinie 10 rano cyaliści tracą 1 mandat, zyskują 5. Z kilku okrę- 


ke i zaniu Sandowicza który mówił, że wiara pra- | myszkę i zwyczajny kot go zjadł. 
| Przegląd polityczny. wosławna jest lepsza niż katolicka. kaki a ksh ul. Wolskiej, Wczoraj ukoń- 
ych Ominacya marszałka Galicyi nastąpi w najbliż- Nastąpiła konfrontacya świadka, obciążające- | czył prace sąd, rozpatrujący projekty nadesłane 


Na a> Marszałkiem zostanie poseł Niezabi- | go Jakóba Schaffera z świadkami odwodowymi | na konkurs, mający na celu ukształtowanie wy- 
z Załucza: Worobcami, oraz strażnika mostu | lotu ul. Wolskiej. Nagrodę pierwszą w kwocie 


| tabory we Francyi. W niedzielę do godz. 6 wie- | Bojczuka z Worobcem. Obie strony pozostały | 4000 K otrzymało Tow. budowlane w Krakowie 
(jako autorowie projektu podpisani pp. Kramarski, 


êm znanym był wybór 31 konserwatystów, | przy swych zeznaniach. 
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KAZIMIERZ PRZERWA- TETMAJER. wać przed samym sobą! Lichtensteinowa mi le- | — Moje najgłębsze uszanowanie, ekscellen- 
dwo kiwnęła głową dziś na Opehnhingu. Gol Proszę raczyć nie zapomnieć o moich ni- 
— Musiało ci się zdawać — i skich progach! Będzie to dla mnie prawdziwy 


WI ELKI EGO D DO M U. — Uważałam też, że Hohenlohówna sthasz- = mości <a 
nie phrzez rhamię rhozmawiała wczohaj wie- | . . 
(Przedruk). czóh z Zygmuntem — — Muszę wcześniej "wracać do domu. 
kawowa — Wszystko ci się zdaje, kochana Pusiu. — Czemuż tak? 
(Ciąg dalszy). — Rhobisz dobhą minę phrzy złej ghrze, a — Schwarzenberg, ten minister, prosił, żeby 


bię Więc, ekscellencyo, czy mogę pozwolić so- | ci panowie austryaccy nie sobie z nas nie rho- | go zaprosić na jelenie. Ponieważ ma mi tam 


bez, mieć nadzieję, że ekscellencya się raczy | bią! załatwić pewną kwestyę drogową — — nie chce 
Eia do mojej prośby? — Zdaje ci się! Zresztą — phy! mi się tego — ale przypuszczam, że prędzej 
~ ;.daczę, zobaczę — swa i > „4 ski - GIS a. przeprowadzi. Zresztą ci Niemcy to się tak 
Może zaraz — — Ekscellencya raczy darować, że ośmielam Kr — £ 
ka, w tej chwili jeszcze nie mogę, panie hra- | się — 
= ki — Proszę zabrać papiery, panie hrabio. Przej- = Doprasam się ‘tys Jaski pana hrabiego, le- 
> aiedyż ekscellencya pozwoli? rzałem. Nie rozumiem, po co pan właściwie u- | śny mi zajon krowe, jo tys bićdna wdowa, 
obaczę, zobaczę, dam znać, dawał się z tem aż do mnie? Załatwią to panu | dziecko małe pasło, nie wiedziało — — przez 
bc T ja — we Lwowie we właściwym urzędzie — mlika my jus trzeci dzień — 
0, ja raz są godziny urzędowe, kochany hra- — Chciałem, ekscellencyo, odrazu do wiel- — Ja się tem nie zajmuję. Byliście u pana 
` ‘Sstem czem innem zajęty. kiego ołtarza, myślałem = nadleśniczego ? 
Wąż 4 Proszę na moją osobę zupełnie nie — Do wielkich ołtarzy idzie się po stopniach, — Miemiec! Byłam, ale mie nie rozumioł — 
gy! l! Moje najgłębsze. uszanowanie, eksce|- panie hrabio. Do widzenia! Zobaczymy się mo- | za drzwi mie jogier wypchnon — 
«, = TZepraszam, że się ośmieliłem — że na jeleniach w Karpatach? — No to się postarajcie o takiego, co po nie- 
+ , SEnam, żegnam, panie hrabio. Adieu! — Ab, byłoby to dia mnie prawdziwym za- | miecku umie. 
ale oaa Kia Fago 4] Seayn szczęściem, gdybyjksliąże.naczpł o „09. a a 3. T „Fog a  BA. 
I Jakże cię phrzyjął? — Dziękuję, panie hrabio, dziękuję. Ma pan — Prose tys łaski jaśniewielmoznego pana 
kę pakto jak? Tak, jak może przyjąć mini- | ładny stan? brabi, joby kciał ściele w lesie kupić, ale mi tys 
~ 2 Schwarzenberg hrabiego Tatarow- — Pięć byków będzie pewnych. Parole d'hon- | brakuje do fury dwanaście grajcarów, pon le- 
ty Z Tatarowa — równy z równym. Jak- | neur. śniey Vyklepal mie odesłał — ze nimo prawa — 
Rai Ni ciała? Jabym mu pokazał zresztą, ka- — No to, jak przyjadę do Nadwórnej z ar- — Moi kochani, jabym chciał, ale jak pan Vy- 
*. * lemcowi! cyksięciem Leopoldem i Ernestem Koburgiem, | klepai się nie zgadza, to ja nie mogę. To od 
- Fh: A 67 ee r genre, A aaraa l O SODIE pozwolę wstąpić do pana. Bądź pan | niego zależy. 
ed! Jedźmy stąd! Tu niema co ukhy- | zdrów, panie hrabio! Do widzenia na jeleniach! (Dokończenie nastąpi). 


© UMOWNE MIA © ERYK | RABA NIZINA Q ED © „koi kc > > © UMÓW AYO | || |DO A © 


WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO- 
JRUKARNI A LUDOW A SZENIA, AFISZE I T. P. SZYBKO, GU. 
STOWNIE, STARANNIE I PO MOŻLIWIE 
KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL. 1310 === PRZYSTĘPNYCH CENACH, 


o 
ZSRR ARTU NIRA S TEZDA 9 UNETE YI © GAMTOTPEYD © CEZAREI © IRE VE IER © ITEE © © O 


4 


Meus i Stefan Mayer), nagrodę drugą, 2000 K, 
otrzymał projekt dra Jana Rakowicza, inżyniera 
budownictwa miejskiego w Krakowie, nagrodę trze- 
cią w kwocie 1000 K projekt pp. Lewińskiego i 
Protschkego ze Lwowa. Nadto uchwalono zakupić 
trzy dalsze projekty: 1) architekta T. Niedzie!- 
skiego z Krakowa pod godłem „Błonia*; 2) archi- 
tekta Józefa Czajkowskiego pod godłem „Craco- 
via“ i 3) pracę pod godłem „Nygi* ; nazwisko au- 
tora nieznane, gdyż w kopercie znaleziono wymie- 
nione tylko godło. 

Z teatru miejskiego komunikują nam, że w obe- 
cnym tygodniu odbędą się dwa ostatnie w tym 
sezonie występy Karola Adwentowicza, a miano- 
wiecie we środę w „Zaczarowanem kole“, a we 
czwartek w „Snobie *, 

Kało krakowskie Tow. „Domu zdrowia uczącej 
się młodzieży polskiej „Pomoce Bratnia* w Zako- 
panem* zwraca się do instytucyi społecznych, le- 
karzy i całego ogółu z gorącą prośbą o nadsyła- 
nie wszelkich materyałów, odnoszących się do 
walki z grużlicą, jakoto: sprawozdań, odezw i dru- 
ków do archiwum Koła pod adresem: Koło kra- 
kowskie Tow. „Pomoc bratnia* w Zakopanem, 
uniwersytet, sala nr. 2. 

Wycieczka do Paryża i Londynu, urządzona sta- 
raniem sekcyi wycieczkowej krak. Ogniska naucz. 
w sierpniu b. r. w 25 dniach, kosztem 520 kor. 
(208 rubli, 445 marek) od osoby, odbędzie się 
nieodwołalnie, W wycieczce mogą wziąć udział 
csoby z poza sfer nauczycielskich, tak panie jak 
i panowie. Po informacye i program wycieczki na- 
leży zgłaszać się listownie do p. Jana Szkodziń- 
skiego w Krakowie, ul. Smoleńska 27. Za zgło- 
szonych do wycieczki uważa sekcya te osoby, 
które najpóźniej do 10 czerwca nadeszlą zadatek 
w wysokości 40 K (16 rubli, 35 marek) na ręce 
p. Szkodzińskiego. 

Ə wystąpienie sckolstwa połskiego z związku 
wszechsłowiańskiego. Niedzielne walne zgromadze- 
nie Sokoła krakowskiego uchwaliło rezolucyę, do- 
ntagającą się od wydziału związku we Lwowie 
wystąpiemia z związku wszechsłowiańskiego Soko- 
łów. 

0 zamykania szynków w niedziele | swięta. 
W niedzielę odbyło się w sali Rady powiatowej 
zebranie, zwołane przez kilka instytucyj oświato- 
wo-humaniitarnych celem zaprotestowania przeciw 
niezamykaniu szynków w niedziele i święta. Dziś 
decyduje o tem żandarm i sam Karczmarz. Zgro- 
madzenie uchwaliło rezolucyę, żądającą zamykania 
szynków w niedziele i święta i wzywającą posłów, 
by się tą sprawą zajęli. Jako iłustracyę stosun- 
ków szynkarskich w Galicyi podał jeden z mów- 
ców fakt, że we wsi Wielopolu Skrzyńskiem wy- 
pada jedna karczma na 80 ludzi. 

Z Towarzystwa przyjaciół dzieci. W ubiegły 
czwartek odbyło się przy licznym udziale człon- 
ków walne zgromadzenie Tow. przyjaciół dzieci. 
Po zagajeniu i wyborze przewodniczącego p. Ko- 
Źniewska złożyła sprawozdanie z działalności 
„Komitetu organizacyjnego, który zdołał zebrać 
799 K 40 h, zdobyć 90 członków i zorganizować 
Ognisko dziecięce, skupiające 40 dzieci. Ognisko 
posiada lokal z ogródkiem przy ul. Smoleńsk 35, 
Zabawy, gimnastyka odbywają się na Błoniach. 
Dzieci są pod opieką lekarską i stale są kąpane. 
Zajęcia głównie polegają na pracach ręcznych z gli- 
ny, drzewa, sznurka i t. p. Aby zaznajomić się 
z przyrodą, dzieci sieją, sadzą, pielęgnują rośliny 
i zwierzęta, robią wycieczki. Ważnym czynnikiem 
wychowawczym śą zebrania dzieci, na których 
omawia się ważniejsze zdarzenia, wynikłe ze współ- 
życia tej gromady dla wyrobienia instynktów spo- 
łecznych. 

Następnie p. Weychert-Szymanowska wygłosiła 
referat „O celach i zadaniach Towarzystwa“. Są 
w projekcie „Domy dziecięce“. W tej sprawie ko- 
miłet porozumiał się z nadinspektorem kolei, który 
wniósł do dyrekcyi kolei podanie o lokal i sub- 
wencyę dla ochronki dzieci kolejarzy i dostał już 
przychylną odpowiedź. Do zarządu Towarzystwa 
weszli: pp. radca Wasung (przewodniczący), dr 
Janiszewski, dr Bogdani, Boguszewska, dr Merz, 
radca Nowak, nadinsp. Potuczek, inż. Siwieki, 
Weychert - Szymanowska, Zaleska, Bogdaniowa, 
Frankowski, Grylowski, Silbermanowa i Paszkow- 
ska. Do komisyi rewizyjnej: pp. Radlińska, Ga- 
jewska, Morecki, Majewiczówna. Zapisy na człon- 
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ków i informacyj udziela się w „Ognisku dzie- 
cięcem *. 

Kiinika chirurgiczna U. J., ambulatoryjna i stała, 
jakoteż oddział ortopedyczny przyjmują chorych 
od dnia 1 maja b. r. 

Z teatru ludowego. Nowy wodewil Turskiego 
„Lola z Ludwinowa* daje szereg niewyzyskanych 
dotad scenicznie obrazów z życia robotnic w fa- 
brykach tutek. Akcya aktu I rozgrywa się w je- 
dnej z podrzędnych fabryk tutek w Krakowie, akt 
MI zaś, to typowa zabawa „tuciarek* i „cygaró- 
wek“ na Woli Justowskiej., Ruchliwa scenicznie, 
obfitująca w śpiewy i tańce sztuka graną będzie, 
począwszy od czwartku 30 bm., przez tydzień do 
środy dnia 6 maja. 

Zamach samobójczy. Zamieszkała przy u!. Die- 
tlowskiej 22-letnia Marya L. wypiła kwas karbo- 
łowy. Pogotowie udzieliło jej pomocy. 

Bójki i napady. Wczoraj wieczorem w Dębnikach 
przyszło do kłótni między kilku uczniami szkoły 
wydziałowej. 14-letni Józef S. wyciągnął rewolwer 
i strzelił, raniąc Wasilewskiego w głowę. Pogoto- 
wie przewiozło go do szpitala. 

W ul. Grodzkiej wczoraj po południu napadł 
Franciszek Węclewicz na Andrzeja Czerneckiego 
i usiłował zrabować mu zegarek. Na krzyk napa- 
dniętego zbiegli się przechodnie i przytrzymali rze- 
zimieszka, który z zemsty pobił dotkliwie Czerne- 
ckiego. 

W Zakrzówku aresztowano trzech młodych lu- 
dzi, którzy każdego wieczora urządzali napady na 
wiacające do domu dziewczęta. 

Na Prądniku Czerwonym napadł jakiś żołnierz 
na kelnera Jakóba Pietrasa i zadał mu kilka cięż- 
kich ran oraz złamał mu szczękę. 

Kradzieże. Z mieszkania p. Józefy K. na Daj- 
worze skradziono biżuteryę i bieliznę wartości 
250 K. — Z pracowni szewskiej Wandera przy 
ul. Bożego Ciała skradł parobek Józef Nowak na- 
rzędzia i zbiegł. 

Schwytanie złodzieja. Dzisiejszej nocy schwyta- 
no włamywacza Andrzeja Bartosika, 32-letniego, 
w chwili, gdy wynosił ze sklepu przy ulicy Ko- 
pernika 10 pakunek z towarami. Spostrzeżony 
przez policyanta, począł uciekać, ale policyant 
zdołał Bartosika schwytać przy rogatce mogilskiej. 

Przytrzymania podejrzanego osobnika. Policya 
przytrzymała podejrzanego człowieka, który poda- 
je się za Jana Gruszkiewicza, false Wolinera z 
Warszawy. Miał on tam popełnić morderstwo. 

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (ul. Du. 
najewskiego 7). 

Czytelnia czasopism otwarta codziennie od 
godziny 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem. 

Biblioteka otwarta od godziny 12—17/2 w po- 
łudnie i od 5—9 wieczorem. 


5—7 wieczorem. 
Repertuar teatru miejskiego. 
Wtorek: „Snob“. 
Środa: „Zaczarowane koło”, 
Repertuar teatru ludowego wW Parku krakowskim, 
Wtorek: „Nikiliści”, 
Sroda: „Już go mam“. 


a A WA 


Bilsły do teatru w dzień święta majowego na- 
bywać można codziennie od godz. 6—8 wieczór 
w lokalu Rynek 8, I. p. 

Kokardki zamawiać mogą organizacye w lokalu 
w Rynku 8 od godz. 6—8 wieczór. 

Arssztowano robotników krawieckich Łemyka i 
Gwoździckiego za namawianie świadków do fał- 
szywych zeznań w procesie Bendasiuka. 

Strzały w ulicy Karola Ludwika. Wczoraj wie- 
czorem około godz. 8, gdy przesuwały się tłumy 
spacerujące, nagle padły dwa głośne strzały, przy- 
pominające siłą strzały armatnie. Wśród tłumu za- 


panowała konsternacya. Zdawało się, że strzały | Kania. Przybył sekretarz długosików 


padły z okolicy Rynku, to też po chwili kilku- 


tysięczny tłum ze wszystkich punktów biegł, by | pów nie chciał wpuścić akademik Cholewie» 


przekonać się, jaka była przyczyna detonacyi. O- 
kazało się, że ktoś podłożył pod szyny tramwa- 
jowe dwa silne naboje prochu, które wybuchły 
pod naciskiem kół. 

Przejechanie automobilem. Automobil gazowni 
miejskiej przejechał u zbiegu ulic Słonecznej i Ga- 
zowaj zarobnisą Wojciecha Reikela i potłukł go 
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piu 
tak silnie, że pogotowie po dorażnem opatrze 


musiało odwieżć go do szpitala. 

Ogień piwniczny wybuchł przy ul. Zam 
skiej l. 86 w piwnicy stolarza Klemensa 
Szkoda nieznaczna. d obrat 

Kradzież w gimnazyum. Ubiegłej nocy zy 
się złodzieje do kancelaryi filii IV gimnazyu:» p jej 
ul. Chocimskiej i po rozbiciu kasy zabrali # 
gotówkę przeszło 500 koron. 

Uniwersytet Ludawy im. A. Mickiewicza 
browskiego 7, Il. p.). 

Sekretaryat urzęduje codziennie © 
wieczorem. Biblioteczki ruchome od godz., 0 
wieczorem. Wykłady w stowarzyszeniach roni 
czych od godz. 7'/2—9 wieczorem. Zabaw 
dzieci w niedziele od godz. 4—6 wieczorem. 

Reperłuar teatru miejskiego. 

Środa: „Polska krew“. 
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Protesty wyborcze. Z Bochni donoszą nam’ jat 
już pisaliśmy, rozeszła się w mieście podcza$ a, 
pogłoska o kradzieży protestów wyborczych Z PO: 
celaryi komisarza starostwa, p. Olszewskiego yg 
głoska ta, na razie nieprawdziwa, zaintere5% áw 
całe miasto. Okazało się, że wielu mieszkał”. uj- 
nie wiedziało o tem, że nowowybrana Rade | 
ska jeszcze nie urzęduje, a teraz zachodzą 
wy, jakiem prawem protesty wyborcze m0g% 
tak długo niezałatwione mimo upływu póřto 155 
sko roku i mimo, że burmistrz i poseł © * 
zeszłego roku podczas wyborów sejmowych I. o- 
też w tym roku na zgromadzeniu publicz i go* 
świadczył, że stara się o szybkie załatwienio awê! 
testów, że sam namiestnik przyrzekł mu, 3, z 
miał dać telegraficzny rozkaz załatwienia tel 
wy jak najprędzej. Musimy więc obywateli 
skich objaśnić, że załatwienie protestu poł any 
przesłuchaniu kilkudziesięciu świadków podam 
w proteście i wydaniu orzeczenia, czy zarzuśi * 
niesione są słuszne czy nie, czy jest pow 
uniewaźnienia wyborów lub nie. Świadków, 
słuchuje starostwo, a orzeczenie wydaje nan sta” 
ctwo. Zachodzi więc pytanie, na co potrzebu! 
rostwo aż rok czasu? Znane są przecież St 
sądowe, gdzie potrzeba wyszukać zbro 
przeprowadzić śledztwo, przesłuchać niera7 6 * 
świadków, rozpisać i przeprowadzić 102 ik 
mimo to sąd potrafi w przeciągu kilku dale5? 
sprawę przeprowadzić. Jeżeli więc sądy. á SS 
trudniejsze, więcej pracy i odpowiedzialno?" 
magające sprawy potrafią przeprowadzi 
miesiącach, można śmiało powiedzieć, że przy 


ch 


łatwieniu protestów wyborczych odgrywa role jęci 
praca sama, ale zła wóla. Panowie, niezado, pó” 
ze zeszłorocznych wyborów, nie chcą widz p 17% 
wej Rady, gdyż obawiają się o utratę s™Y° robi? 

ray” 
więc co mogą, aby wybory unieważnić, ł Palet 
najmniej ukonstytuowanie się nowej Rady "_„gle* 
w nieskończoność. Jako powolne narzędzie  ytó* 
źli koncepistę namiestnictwa p. Olszewskić$ "pot" 


remu polecił starosta załatwienie protestów pes”? 


czych. Pan ten przez cały rok trzyma te * gy: 
w swojem biurku, nie dbając, że miasto W 
że w mieście bezrząd, że miasto potrzebuł? gk 
w każdym kierunku. Posiedzi w Bochnt 
dwa i pójdzie dalej, a przynajmniej będzie 
dobrze mówić kilku przyjaciół kasynowy””* 
w Austryi jest wszystko możliwem. Może dź 
dent ministrów napędzić parlament i FM nê 
podstawie § 14, więc może i starosta, a, zawie, 
koncepista namiestnictwa, wstrzymać 3 jogs pE 
aer 
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sié autonomię wolnego miasta, może i T% 
przeprowadzone wybory unieważnić, 2 Jora 
paragraf da się zawsze wyszukać i zasto gle” 
Klęska długosików. Z Jasła piszą Lo w 
dzielę dnia 26 kwietnia zwołali długosiki iist 
za zaproszeniami. Zajmował się tem papski 
; c 
Lwowa i dr Stefczyk. Kiedy zebranej MZ gut 
liczący do 600 ludzi siłą wdarł się do 
żądał otwarcia zgromadzenia. Kiedy m 
długosikowi nie odważyli się na to, POS gi I 
zagaił zebranie. Przewodniczył poseł BO dysku”? i 
referacie p. Krasickiego wywiązała się Made! 
w której zabierali głos Kukulski, pos ych %5 


ZA w 
Bosak, poczem uchwalono wśród burzi -egi 


udziela naidokładniel 


informacyi © każdej 
jako też o każdej firm 
dlowei lub przemysłów 
lego świała za skrom 
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$ków zaufanie kierunkowi Stapińskiego. Panu 
ąbskiemu patronował przez cały czas znany roz- 
ijacz organizacyi kolejarzy moskalofil Brożyna i 
Sekretarz magistratu Zając. Zaznaczyć należy, że 
Ani Dąbski ani Stefczyk, któremu przy omawianiu 
lego reakcyjnego stanowiska krzyczano „hańba“, 
nio mieli odwagi przemawiać. 
A Korsarstwo wszechpolskie. W Białej istnieje o- 
€cnie bardzo przerzedzona kliczka wszechpolsko- 
Profesorska, która redaguje sobotni numer 
»Dziennika cieszyńskiego”, zjawiający się w Biel- 
Sku- -Białej pod firmą „Gazeta bielska“, wobec eze- 
80 nikt inny tylko „Dziennik cieszyński * i jego 
Protektorzy biorą odpowiedzialność za łajdactwa 
pGazety bielskiej“. Od kiedy Polacy istnieją w 
clelsku- -Białej, nikt jeszcze tyle krzywdy osobistej 
i tyle szkody narodowej nie wyrządził, co sobot- 
ni numer „Dziennika cieszyńskiego, czyli „Gaze- 
bielska“. Niejednokrotnie napiętnowano napa- 
ici „Gazety bielskiej“ na osoby poważane, które 
zasłużyły na uznanie za bezinteresowną i pożyte- 
zna pracę na kresach. Nie zapomną „Dzienniko- 
l cieszyńskiemu' polscy robotnicy Bielska-Bia- 
| że podczas lokautu w r. 1912, gdy fabrykan- 
ci hakatystyczni wyrzucili na bruk 10.000 polskich 
tobot tników, „Gazeta bielska" była rzecznikiem or- 
nizacyi wiedeńskiej chrześcijańsko-socyalnej, któ- 
połączywszy się z Józefym w haniebny spo- 
sób zdradziła robotników. Okrył się „Dziennik cie- 
szyński* hańbą, gdy redaktorzy sobotniego nu- 
tru grozili bojkotem szkół T. S. L., BRA nie 
będzie cofnięte przeniesienie dwóch agiłatorów 
Wszechpolskich. Obecnie musimy napiętnować fakt, 
„Dziennik cieszyński” w ostatnim numerze pod- 
ża przeciw jedynej polskiej finansowej instytu- 
Si na kresach, mimo, że ta instytucya przez u- 
zielenie znacznych sum, bo dziesiątki tysięcy wy- 
noszących pożyczek na kresowe budynki szkół 
i S. L., przyczynia się do utrzymania tych szkół; 
mimo, że ta instytucya (Powiatowe Towarzystwo 
Aliczkow e) subwencyonujo bursę i freblówkę pol- 
i ką i mimo, że Towarzystwo przez udzielanio kre- 
Słu mieszczaństwu polskiemu, żydowskiemu, A 
Wet niemieckiemu czyni je niezależnem i od- 
iaga od rządzącej hakaty niemieckiej. 
apaść, wywołująca powszechne oburzenie na 
»Uziennik cieszyński“, jest tem wstrętniejsza, że 
Szechpołacy mają swoich ludzi w dyrekcyi i w 
gz nadzorczej, a syndykiem Towarzystwa jest 
rezes „Domu polskiego“. 
syjest powszechne przekonanie, żo sobotni numer 
ziennika Cieszyńskiego" redagowany jest przez 
> 8 niepoczytainych, dlatego też opinia polska 
Alską czyni odpowiedzialnymi nie waryałów 
» „»Gazety Bielskiej“, tylko redaktora i protekto- 
fw »Dzionnika Cieszyńskiego”. 
y lhorcha dra Kozłowskiego, Znany poseł i dyre- 
Ror Towarzystwa kredytowego ziemskiego, dr 
Odzimierz Kozłowski, zachorował ciężko, a kon- 
um postanowiło umieścić go w sanatoryum, 
Zie mieć będzie lepszą opiekę. Dr Kozłowski 
isa} wszystkie swojo zbiory i -galeryę obrazów 
minio miasta Lwowa, 


Z zaboru rosyjskiego. 
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a Patdytyzm. Koło miejscowości Wechow pod Ło- 
tyg napadla banda rabusiów na przejeżdżających 
dowskich kupców. Bandyci zabili trzech kupców 

ie dwóch chłopów przybiegłych na pomoc, zaś 


tciego chłopa ciężko ranili. 
Ze Śląska. 


ga Wycieczka śląska do Krakowa odbędził się nie- 
ie olalnie 31 maja i 1 czerwca, a mianowi- 
„Wyjedzie z Bogumina o godz. 5'15 rano a 
= Krakowa 1 czerwca pociągiem pospiesznym 
= godz. w nocy. Na program złoży się 
= Krakowa i najbliższej okolicy, teatr 
Se wspólny komers i t. d. Koszta (droga z 
ina do Krakowa i z powrotem, wikt, no- 
teatr, zwiedzanie i t. p.) wynosić będą 18 
n od osoby. W razie zgłoszenia się wię- 
lej liczby uczestników i otrzymania zniżki ko- 
Rop l 500/, koszta zmniejszą się o 3 korony. 
Mite olnik Śląski wzywa miejscowe „Siły“ i ko- 
łą = tlyjne, by natychmiast Aaly się z ca. 
sią do zorganizowania wycieczki. 
taki È ākowie zajmie się oprowadzaniem wycie- 
Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza, 
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który wogóle w ostatnich czasach nawiązał ściślej- 
szy kontakt z robotnikami śląskimi, zwłaszcza „Si- 
łą* — urządzając wykłady itd. 
n 

C. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i 
najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nele — krajowe i zagraniczne, nowe i przegra- 
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Konferencya przewodniczą- 
cych klubów. 
Wiedeń, 28 kwietnia. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Akcya posłów socyalno-demokratycznych o 
zwołanie pariamentu wydała pomyślny rezultat. 
Wobec zgody wszystkich stronnictw prezydent 
dr Sylvester zwołał konterencyę przewodni- 
czących na 4 maja. Głównymi przedmiotami 
obrad konferencyi będą: 1) nawiązanie roko- 
wań czesko-niemieckich; 2) przedłożenie refor- 
my regulaminu. Specyalnie druga sprawa jest 
pilna, gdyż obecnie obowiązujący zteformowany 
regulamin ma ważność tylko do 15 maja, wo- 
bec czego przedłużenie musiałoby być uchwa- 
lone przed 15 maja. 

Już dziś liczą się z możliwością zwołania kil- 
kudniowej sesyi parlamentu, przyczem obrady de- 
legacyi zostałyby na kilka dni przerwane. 

Organ chrześcijańsko-społeczny „Reichspost* 
donosi, że o ile konierencya stworzy możność 
obrad parlamenlu, zwołanie parlamentu nastąpi 
na 8 maja. 


Delegacye. 

Wezoraj odbyli delegaci naradę nad termi- 
nem dyskusyi w komisyi dia spraw zagranicz. 
nych. Ponieważ „czerwona księga* zostanie do- 
piero dziś delegatom rozdzieioną, a przestudyo. 
wanie jej wymaga kilku dni czasu, dyskusya 
w komisyi będzie mogła rozpocząć się dopiero 
5 maja. 


TE LEGRAMY 


z 28 kwietnia. 
Zwołanie Konierencyi 
przewodniczących klubów. 


Wietńeń. „Reichsrals-Korrespondenz"* donosi, 
że prezydent lzby posłów dr Sylvester zapro- | 
sił przewodniczących klubów na konferencyę 
na peniedziałek o godzinie trzeciej po południu. 
Konferencya odbędzie się w salonie prezyden- 
ta Izby. 


Wiedeń. Bawiący tu członkowie zjednoczenia 
chrześcijańsko-społecznego odbyli posiedzenie, 
które trwało przez trzy godziny, Omawiano sy- 
tuacyę wewaętrzno-polityczną i sprawy delega- 
cyjne. Na pismo prezydenta Sylvestra dano na- 
stępującą. odpowiedź: Zjednoczenie chrześcijań- 
sko.spoleczne uważą wprawdzie usiłowania, 
zmierzające do zwołania konierencyi przewo- 
dniczących klubów, za na razie pozbawione wi- 
doków powodzenia, jednakże, ponieważ stron- 
nictwo zawsze stało na stanowisku utrzymania 
parlamentaryzmu i popiera każdą próbę uru- 
chomienia Izby posłów, weźmie udział w kenfe- 
rencyi przewodniczących klubów, o ile je zwo- 
ła prezydent. 

Wiedeń, Włoska partya ludowa oświadczyła 
się za zwołaniem konferencyi. 

Wiedsń. Na wczorajszem posiedzeniu prezy- 
dyum Związku niemiecko-narodowego podkre- 
ślono, że stosunki konstytucyjne muszą być jak 
najszybciej przywrócone, poniewaź stosowanie 
§ 14 wychodzi poza granica ustawy, a dalsze po- 
stępowanie na tej drodze może przynieść trwa- 
łą szkodę konsłytucyi. Postanowiono poprzeć 
żądanie zwołania konterencył przewodniczących 
klubów i domagać się, aby Rada państwa z 
końcem maja, a najpóźniej z początkiem czerwca 
się zebrała i miała możność zajęcia stanowiska 


i 
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wobec budżetu, jak niemniej uchwalić regula- 
min. 

Jednomyślnie uznano nieodzowną konieczność 
przywrócenia stosunków uporządkowanych w 
Czechach i podniesiono, że rząd i wszystkie do- 
tyezące czynniki muszą w tym kierunku uczy- 
nić krok decydujący. 


Choroba cesarza. 


Wiedeń. Wydany wczoraj wieczorem biuletyn 
donosi, że ustępywanie kataru w ciągu dnia 
wczorajszego nie poczyniło dalszych postępów. 
Kaszel jest mierny, ekspektoracya dostateczną, 
ogólny stan sił i apetyt zupełnie zadowalające. 


Opróżnienie Epiru. 


Durazzo. Według telegramu, otrzymanego przez 
rząd, komendant. wojsk greckich w Telepeni 
zawiadomił komendanta żandarmeryi albańskiej, 
że wojsko greckie opuszcza miejscowość tę, 
Żandarmerya albańska natychmiast obsadziła 
budynki, opuszczone przez wojsko greckie. 

Rzym. Agencya Stefani donosi z Berak, że 
Albańczycy w dniu 26 b. m. po czterogodzin- 
nej walce obsadzili miejscowości Tek i Klisura. 
Epiroci cofnęli się, poniósłszy klęskę, ku Pre- 
meti. Po obu stronach były straty, 


Walka o „home rule, 


Londyn. „Times* donosi z Dublina, że wszy- 
stkie pułki stacyonowane w Dublinie otrzymały 
w sobotę rozkaz pogotowia do marszu. — Dwa 
pułki, które wyruszyły z Jorkshire wczoraj ra- 
no, dotarły do Belfast, trzeci pułk znajduje się 
w drodze. 


Gnębienie Finiandyi. 
Wyborg. Radny miejski Ronimus, aresztowany 
z powodu oporu przeciw ustawie o równoupra- 


wnieniu, został przewieziony do więzienia, ponie- 
waż nie chciał złożyć kaucyi. 


Strejk górników w Ameryce. 


Londyn. „Daily Chronicle* donosi z Nowego 
Jorku: W okręgu górniczym Ludlow w Colora- 
do płonęło wczoraj siedm kopalń. Z miasta Aqui- 
lar zamieszkałego przez górników uciekło w pa- 
nice 2000 mieszkańców. Pociągi nadchodzące do 
Trinidat przepełnione są uciekającymi, Organi- 
zacya robotnieza uchwaliła asygnowanie pienię- 
dzy na zakupno broni dla strejkujących. l 


SKŁADKI. 


Na fundusz prasowy] „Naprzodu“ złożono od dnia 
30/01 do 28/IV br.: Tatar 3'—, Kleinzellor, Bogumin 1-—, 
$ Karmański, Kołomyja r—, Biliński 50 h, Szkoła robotni: 
cza we Lwowie T'—, tow. "Segal zo Lwowa przegrany za- 
kład 2 kor. 


Sprawy partyjne. 


Czerniowce. W ostatnim czasie odbyły się trzy 
zgromadzenia komitetu . miejscowego P. P. 5. D, 
celem wybrania delegatów na konierencyę krajo- 
wą międzynarodowa, która w krótkim czasie ma 
się odbyć. Wybrano 9 delegatów, z tych jednego 
ze $łorożyniec. Na każdem z tych zgromadzeń 
były omawiane sprawy ogólne, organizacya kobiet 
i organizacya młodocianych, a także była poru- 
szang agiłacya w sprawie prenumerowania naszego 
pisma. Referentami byli tow. Kamiński, Oppitz. i 
Kreutzową, Również został urządzony wieczór 
muzykalny przez komitet panien, z którego dochód 
18 K 15 b przeznaczono dla zesłańców w Syberyi. 


wW Ne życzenia wielu Towarzyszów wydaliśmy 
nowy zbiór pieśni i poezyi robotniczych pod tyt.: 


Leć pieśni! 


Słowo wstępne napisał Juliusz Kaden. 
Cena wszedzie z przesyłką 40 hal. 


Do nabycia wyłącznie tylko za poprzedniem na- 
desłaniem należytości lub za zaliczką u kolporterów 
partyjnych lub wprost w Redakcyi „Prawa 
Ludu" oRoGARA Kraków, ul, Dunajewskiego I. 5. 


Kół 


(dany odczyt tow. Bernsteina. 


Zwrot ku rewolucyjaemu marksizmowi. 


Jak wiadomo, przed 15 laty wybitny działacz 
niemieckiej socyalnej demokracyi i b. redaktor 
jej nielegalnego pisma „Socyalny Demokrata* 
tow. Bernstein wystąpił z krytyką podstaw 
nauki marksistowskiej. Chciał „zrewidować* 
teoretyczne podstawy naukowe socyalnej demo- 
kracyi oraz jej taktykę, 

Stał się więc wodzem „rewizyonistówć. 
Krytykował „materyalizm dziejowy*. Dowodził, 
że nauka o koneentracyi przedsiębiorstw jest 
mylną. Że położenie klasy roboczej się polepsza. 
Że walka klasowa się zmniejsza. Że socyalna 
katastrofa przyszłości jest nonsensem. Ž tego 
wszystkiego Bernstein wyciągał konsekwencye 
praktyczne w tym kierunku, że należy rewolu- 
eyjną istotę marksizmu odrzucić i wyłącznie 
się poświęcić dziełu reform socyalnych. „Cel 
ostateczny — mawiał Bernstein — jest niczem; 
ruch — wszystkiem*. 

Lecz życie ‘poszło własnym, rewolucyjnym to- 
rem — nie według Bernsteina, lecz „według 
Marksa*. I Bernstein, jako badacz uczciwy, 
tzczery rezygnuje ze sih poprzednich wywodów, 

15 marea b. r. tow. Bernstein na zebraniu w 
Budapeszcie wygłosił odczyt, którego sam ty- 
tuł jest znamienny: „Niezmienne pier- 
wiastki w marksizmie“. Oto są główne 
myśli referatu: 

Marksizm — zapewnia Bernstein — obecnie 
wymaga E zmian, lecz rozwój społeczny 
w zupełności stwierdził Jago trość istotną, jego 
wielkie myśli. 

Historyczny materyalizm odnosi obe- 
tnie Bernstein do wiecznie niezmiennej części 
marksizmu. 

Koncentracyę kapitałów B. uznaje. Teorya 
wartości dodatkowej i teorya kancontracyi kapi- 
tałów pozestały mia wzruszens — powiada B. 

Wobec tego sprawa z „katastrofą* socyalną 
nie stoi wcale tak źle. Wprawdzie obok dąże- 
nia do ekonomieznej katastrofy istnieje także 
pokojowa tendencya do upaństwowienia, lecz 
naogół i w teoryi katastrofy zasadnicza myśl Mar- 
ksa Test słuszną. Możliwość rewolucyi socyalnej 
istnieje. s 

Co zaś się tyczy położenia robotnika, należy 
przyznać, że położenie prelałaryusza się nia pe- 
prawia, nie staje się bardziej zabazpieczonem. 
Odległość pomiędzy klasami wzrosła, socyalne 
różnice się powiększyły. I należy przyznać, że 
w położeniu robotnika a kapitalisty obserwuje- 
my większą różnicę niż kiedykol- 
wiek. 

Słowem — konkluduje referent — klasowa 
walka staje się coraz łe estrzajszą i ludzkość 
idzie na spotkanie wielkiemu przekształceniu 
całego ustroju społecznego. 

Jak widzimy, Bernstein zupełnie zmienił swe 
zapatrywania i zbliżył się z powrotem do mar- 
ksizmu. Pozostaje mu teraz z tych nowych (dla 
niego) wywodów teoretycznych wyprowadzić 
konsekwencye taktyczne. 

Teoretyczny rewizyonizm należy — jak się 
zdaje — (w jego głównych wywodach teorety- 
BEN uważać za Eeles 


W Meksyku. 


Korespondent „Frankfurter Zig w Meksyku dr 
Hodel przesyła swemu pismu ciekawe wiadomości 
o Meksyku, które ze wzgłędu na obecne wypadki 
stają się nader aktualne. 

Opis swój zaezyna dr Hodel od stolicy kraju. 
Meksyk (w hiszpańskiem brzmieniu Mejico, Meksy- 
kanie jednak wymawiają „Messiko *), położony jest 
na wyżynie, wznoszącej się 2300 metrów nad po- 
ziomem morza, w pobliżu jeziora Texcoco. Główny 
port morski Veracruz, położony nad zatoką me- 
ksykańską, łączy kolej ze stolicą. Meksyk liery 
około 400.000 mieszkańeów. Ludność jest przewa- 
żnie kreolską, spory procent stanowią Indyanie. 
Klimat kraju łagedny o średniej temperaturze ro 
cznej 15 stopni Cel., która w maju podnosi się 


Prenumerata roczna 


wraz z dodatkiem „Koch 
pedagagiczny” dla alecziun- 
ków Związku 8 korea. 
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do 18 st, w grudniu opada do 12 st. W stolicy 
kraju panują często dotkliwe, północno- zachodnie 
i północno-wschodnie wiatry. Bliskość jeziora Tex- 
coco powoduje niezbyt korzystne warunki klima- 
tyczne. Często także ulega Meksyk powodziom. 
By temu zaradzić, zbudowano kanał o 48 kilo- 
metrach długości z jeziora Texcoco, który ukoń- 
czono w r. 1896, odprowadzając część jego wód 
do Rio Panuco. 

Zewnętrzne wrażenie, które wywiera Meksyk na 
europejskim przybyszu, jest okazałe. Ulica miasta 
szerokie, choć nieco brudne. Centralnym punktem 
jest Piaza dela Constitucion, zwany także El Zo- 
calo. Wznosi się na niej katedra, której budowę 
poczęto w r. 1573, a poświęcenia dokonano w r. 
1667. W r. 1791 dobudowano dwie na 66 metrów 
wieże. 

Drugą wielką świątynią Meksyku jest Sagrario 
Metropolitano, zbudowany w XVII w. Z innych 
gmachów gtolicy zasługują na uwagę: pałac rzą- 
dowy, mieszczący w sobie większość urzędów i 
ssle posiedzeń senatu, zarazem w osobno przybu- 
dowanem skrzydle ratusz, gmach parlamentu, ko- 
ścioły, Muzeum narodówe, zawierające zbiór me- 
ksykańskich starożytności, między innemi kalen- 
darz aztecki i kamień ofiarny. 

Największemi ulicami Meksyku są Avenida Orien- 
te i Avenida Poniente, której przedłużeniem jest 
wspaniały park Alameda, o wielkiej roziegłości, w 
samym środku miasta, z roślinnością podzwrotni- 
kowej strefy, głarónnić utrzymaną i hodowaną. 
Zdobią park liczne pomniki, między innymi Ka- 
rola V. i Kolumba. Meksyk posiada cztery gmachy 
teatralne, z których największy „Teatro Nacional“, 
poświęcony przedstawieniom opery, budowano z 
myślą prześcignięcia co do rozmiarów wszystkich 
przed nim stojących teatrów. Nie wszystkie je- 
dnak plany zostały wykonane; dziś gmach ten 
z olbrzymią fasadą robi wrażenie czegoś nieskoń- 
czonego. 

Osobliwością Meksyku jest wzniesiony w pobli- 
żu miasta pałac Chapultepec, stanowiący obecnie 
rezydeneyę prezydenta rzeczypospolitei. Budowę 
jego rozpoczęto w r. 1783 na gruzach pałacu Mon- 
tezumy. Mieści on w sobie szkołę kadetów. Do- 
koła pałacu rozciąga się obszerny park, o wynio- 
słych drzewach cedrowych, pamiętających wieki 
zamierzchłej przeszłości. Od r. 1864 do 1867 był 
pałae Chapultepec rezydencyą cesarza Meksyku 
Maksymiliana, który 15 maja 1867 został rozstrze- 
lany. Z tarasu pałaen rozlega się piękny widok 
na daleką meksykańską równinę. 

Yeraeruz 

jest głównem miastem portowem Meksyku, małą- 
czone koleją ze stolicą i utrzymuje komunikacyę 
morską z Nowym Orleanem, Indyami wschodnie- 
mi, Nowym Jorkiem i Europą. Liezy ono około 
100. 000 mieszkańców, w tej zaś liczbie większość 
tworzą Buropejczycy, którzy caly haudel jednoczą 
w swoieh dłoniach. Miasto, zabudowane przewa- 
śnie niskimi domami, jakkolwiek nie brak w niem 
kilku placów roziegłych, posiada siedm kościołów i 
kilka klasztorów, w życiu ekonomieznem Meksyku 
odgrywa rolę bardzo doniosłą; do portu zawija 
rocznie około 600 okrętów, wywóz dosięga 30 mi- 
lionów. Główny eksport stanowi kawa i tytoń — 
import natomiast jest nieznaezny. Miasto jest bro- 
nione przez kilka fortów, w ich liczbie są San 
Juan i Ulna na wyspie tej samej nazwy. Veraeruz 
zostało założone w r. 1520 przez Corteza, w r. 
1580 ufortyfikowali je Hiszpanie. W r. 1838 Fran- 
cuzi zmusili miasto do kapitulacyi, a w r. 1847 
Amerykanie; od r. 1862 do 1867 Veracruz było 
główną kwaterą wojska franeuskiego. Czwarty raz 
w ciągu czterech stuleci największe miasto porto- 
we ak > znalazło AŻ w T iik yah 


- aotowane wt 
Koszalina, jako aizea dokumentów. 


Zdemaskowanie drugiego burmisirza z Kosza- 
linu (Kósslin) Aleksandra recte Thormanna wywo- 
łało słuszne zdziwienie, ponieważ przez kilka lat 
występował on pod fałszywem nazwiskiem i sfał- 
szowane papiery zostały kilka razy przez władze 
potwierdzone. 
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ORGAN ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO 
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„Curriculum vilae jego tak się przedstaw w 
Po. trzyletniej służbie jego jako asystenta w jedi Ę 
z wydziałów powiatowych, zauważono różne je 
użycia, które spowodowały jego zwolnienie iS z 
zanie go na karę więzienną, którą teraz dopier% 
jako wówczas zbiegły, odsiadywać będzie. 

Później przyjął różne posady i to w Schmarg 
dorfie pod Berlinem jako elew, gdzie pod nazw 
skiem Thormanna, lecz z dodanym tytułem dE 
ktora praw, pracował kilka miesięcy, a w pos! 3 
daniu dobrego świadectwa starał się O Pow 
w oddziale informacyjnym magistratu w Neukól 
pod Berlinem. Tu pracował również kilka miesięcy 
i odebrał od nadburmistrza niezwykle dobre świa” 
dectwo, na mocy którego i poprzednich korzystny” 
dla niego świadectw, otrzymał posadę przy ma pa 
stracie w Brandenburgu nad Hawelą. W następny. 
roku otrzymał burmistrz Brandenburga doniesienie» 
aby Thormanna aresztować, ponieważ odsiedzie” 
musi karę więzienną za popełnione oszustwo, 
Thormann jednakże, na zainterpełowanie go W e) 
sprawie przez burmistrza, starał się zręcznie „dd 
winąć. Dowodził bowiem, że w doniesieniu ch 34 
o człowieka rodzonego w Ostróżnie, gdy tymcz m" 
sem on pochodzi z Królewca. Burmistrz każą 
mimo to aresztować, berlińska prokuratorya 
gła jednak zręcznym krętactwom Thormanna i jo 
ściła go na wolność, cofając zarazem rozkaź rtf 
sztowania go. Zaraz potem Thormann zniknA 
w magistracie w Weissenfels pod nazwisk E 
Edwarda Aleksandra przyjął nową posadę. Wszy 
dzie swoim sprytem umiał zyskać sobie =” 
przełożonych. Niedługo potem przyjął miejsce 3* 
sora magistrackiego w Bydgoszczy, skąd zgłoś 
się jako kandydat na płatnego radnego miast? 
Berlina. Świetne referencye i świadectwa ut0™® 
wały mu drogę na stanowisko drugiego burmist 3 
w Koszalinie i gdyby Thormann był żądane Po 
jego dawniejszą kochankę 2000 marek zapta? 
oszustwa jego nie byłyby się ujawniły. i0 

W mieście zdemaskowanie burmistrza wywoła 
wielką sensacyę. 

Natychmiast odbyło się zebranie magistratu Í 
radnych miasta, na które zaproszono także prz 
sławicieli prasy. Burmistrz pierwszy ow podka 
że miasto nie ponosi z powodu tego wypad 
żadnych szkód, gdyż wszystko znaleziono w jak 
nujlepszem porządku. Potem streścił sa jedi 
przebieg całej sprawy. Na zapytanie jedno 
z członków, czy wyroki wydane przez „pieckiego Í 
w jego roli przewodniczącego sądu kupieckieg” 
sądu procederowego, są prawomocne, burmiśt 
rezie nie mógł dać decydującej odpowiedzi. 

Z Berlina, gdzie aresztowano Thormanna, 
szą pod datą 23 kwietnia: Thormanna nie pr” 
wieziono. dotad jeszcze do Koszalinu. Wczoraj "° 
nastąpiły ponowne przesłuchy. Thormann odm2 
bliższych wyjaśnień, w jaki sposób uprawiał 5W A 
oszustwa. Oświadczył, że w ostatnich tygodni”. ję 
przeczuwał zbliżającą się katastrofę i nos pat” 
z planem ucieczki do Ameryki. Żaden z jego p! 
łożonych nie może mu odmówić talentu i sumi żę 
ności w praey, pracował nadzwyczajnie pew” wn r 
pilnie i mimo skromnego wykształcenia umiał 
każdem stanowisku się utrzymać. Zdarzało a 
asesorzy, którzy złożyli egzaminy, w licznyć? ję i 
dnych kwestyach prawnych zasięgali jego rady woj” 
sądu. Wychowany jest w domu dła sierót po * adol 
skowych i tam już należał do uczniów nel 
niejszych. ego 

Przed mniejwięcej rokiem poślubił córkę pew sł 
wysokiego urzędnika w Bydgoszczy i otrZ 
znaczny posag. 

Obecnie po wykryciu oszustwa ma małżeńś 4 p 
zostać unieważnione z powodu, że zawarte z0Ś 


przez Thormanna pod tałszywem nazwiskiem: 
|| pas ASA EŃ 
Rozmaitości. zl 


Osobliwe pomysły uczczenia Mistrala. Wi 
zmarłego niedawno poety prowansalskiego, 
Blain z San Remy, postanowił kosztem 
franków, zadeklarowanych z własnej kieszeni: 
gócy Gaussier zamienić na głowę swojego 8 
nego poety. Profil, wykuty w skałe, ma mi 
metrów wysokości. Ale takie uczczenie = n 
poety nie wystarcza prowansalczykom; © 
na szczycie Ventox, najwyższym wśród gór 
wancyi, ustawić pomnik, któryby miał sto me 
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Wysokości. Byłoby to 40-krotne powiększenie po- 
mnika Mistrala, ustawionego w Arles. Urzeczywi- 
stnienie projektu wymaga tak wielkich funduszów, 
iż Wątpić można, czy wielbicie zmarłego poety 
zdołają je zgromadzić. 

Co to jest pocałunek ? Sąd w Lipsku stormuło- 
wał definicyę, opisującą z wielką precyzyą naturę 
i prawny stan pocałunku. Dla uciechy czytelników 
Dodajemy definicyę wspomnianą w całości: „Po- 
tałunek jest czynnością wykonaną na drugiej oso- 

ie, wymagającą pośród wszystkich okoliczności 
saakcyj przyjmującej osoby. Taka czynność może 
być wykonana bez wyraźnego pozwolenia jedynie, 
gdy całująca osoba może być rozumowo pewną 
0 zgodzie milczącej drugiej osoby: naprzykład mię- ! 
dzy krewnymi, rodzicami, dziećmi, kochankami itp. 

Jeżeli atoli osoba otrzymująca pocałunek opiera 
się i to nietylko gwoli zachowania pozorów, lecz 
Z całą powagą, wtedy należy mniemać, że osoba 
tak całowana uważa pocałunek jako bezprawne 
Przełamanie jej przywilejów i jako zamach na jej 

Onor, Z tego powodu ktokolwiekby wśród takich 
okoliczności ` wycisnął pocałunek na drugiej osobie, 
Staje się winnym obrazy. Aby ten warunek był 
spełniony, jest rzeczą wystarczającą, że pocałunek 
został wyciśnięty wbrew woli drugiej osoby: jest 
Tzeczą nieodzowną, aby osoba przyjmująca poca- 
unek, odezuła pocałunek jako zniewagę”. 

Jak widzimy, sąd lipski dokładnie referował po- 
Całunek. Braknie w tym wywodzie prawnym — 
Określenia stopnia winy, zależnie od umiejscowie- 
ną karygodnego czynu. 

Kiełbasy cesarza Wilhelma. Przed sadem ławni- 
4 w Berlinie rozstrzygnięto onegdaj proces, w 

tórym za zakłócenie spoczynku niedzielnego za- 
Sądzony został na grzywnę zarządca pewnego na- 
Wornego masarza. Na żądanie kuchni dworskiej 
Wyprawił on w niedzielę wieczorem posłańca na 
Worzec berliński z wędlinami przeznaczonemi dla 
Cesarza i jego gości. Policyant zatrzymał owego 
bosłańca, a sędziowie orzekli, że cesarz w spra- 
Wach kiełbas i szy nki niczem się nie różni od o- 
oby prywatnej, i że, jeżeli w niedzielę oczekuje 
DR gości, powinien się wcześniej zaopatrzyć w wi- 
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rya kołkaw płocie“, 


wieść 
43. Świft :„Podróż! ulliwe- 


ra do Liliputów*, przekład 


J. Stena; 44. Kasprowicz: 
„Świat siękończy*, dramat 

l ludowy; 45. Orkan: „Jędrek 
śklaryz“ i inne nowele; 46. 
Multatuli: „Listy milosne“, 

| powieść z holend.; 47. i 48. 
Łoziński: „Czarny Matwij*, 
powieść; 49. Szekspir: 
bek 3 przekład J. Ka- 
rowicza; 50. Korzeniow- 
„Jedynaczka”,powieść; 

1, l collins: „Amerykan- 
owieść z angielsk.; 52. 


Wybór nowel polskich“ 

| Cała serya w prenumeracie, wraz 
z przesyłką pocztową — kosztaje 2 KOr. 
Ę Poprzednie trzy serye, póki zapas starczy, ko- 
s sztują w komplecie nieoprawne po K 23—, w pie- 

nej oprawie z napisem złoconym po K2-70, wraz 

z przesyłką pocztową. = 
SZCZEGÓŁOWE PROSPEKTY DARMOIOPŁATNIE 
| P renumeratę na seryę bieżącą, a i serye da- 
wniejsze nadsyłać należy wprost do Reministr. 
„SKARBNIEY ETSL Lwów, kaj 4. 


KOF. 


bzy j istnieje natychmiast nieszkadliwia merem mr przeciw 


osłabieniu męskiemu? | 4 
Bardzo 


zajmująca broszura o zdumiewającem odkryciu 


ubieckiego. badacza Afryki (które także przez licznych 
wysyeckich i zagranicznych profesorów i lekarzy uznane) 


Jil po przesłania 20 hal. w zamkniętej podwójnej ko- 
2 bez druku Dr. med, H. Seemann, Sommerfeld 86 (Fio) 


persia 


x 


liw 8 każdego wieku, którzy dotychczas wszystko moż: í 
R (aparaty, pigułki, metody, proszki, tak zwane erod" ) 


ERE 1t d.) bezskutecznie nżywali, będą mi w dzię 


= 
Po przeczytaniu mojej broszury. Napiszcie natychmiast, 


Bdyż ty 


tylko pewna ilość _egzemplarzy jest do - dyspozycyż | 


Sroda 29 kwietnia 1914 


ktuały, tak, jak to czyni każda zapobiegliwa go- 
spodyni. 

Alkehol! na cele humanitarne. W Helsingforsie 
odbyło się walne zgromadzenie „Towarzystwa han- 
dlu trunkami do wypicia na miejscu i do domów“. 
Czysty zysk za rok 1913 wynosi 900.000 marek 
finlandzkich, z czego akcyonaryusze oddali 600.000 
na rzecz miasta Helsingforsu, 280.000 do rozpo- 
rządzenia sejmu finlandzkiego na cele humanitar- 
ne, na dywidendę przeznaczono tylko 4000, do 
kapitału zaś rezerwowego przelano 16.000 marek. 
Towarzystwo to ma liczne filie w innych miastach 
| finlandzkich. Prawo wyszynku jest w Finlandęi 
własnością gmin miejskich. Niektóre miasta zaka- 
zały wogóle sprzedawania alkoholu, inne przeka- 
zują swe prawa stowarzyszeniom, które cały czy- 
sty dochód, osiągnięty ze sprzedaży napojów wy- 
skokowych, przeznaczają na cele humanitarne i 
oświatowe po odliczeniu 3 lub 4/⁄ na amortyza- 
cyę włożonego kapitału. Miasto Helsingfors utrzy- 
muje z otrzymywanej w ten sposób kwoty parki 
ludowe, teatr, orkiestrę symfoniczną, urządza kur- 
sy oświatowe, udziela zasiłków towarzystwom ab- 
stynenckim itd. Stowarzyszenia te ograniczają kon- 
sumcyę alkoholu w różny sposób, np. nie wolno 
kupować do domu mniej, niż półtrzecia litra wód- 
ki, w restauracyach nie wolno sprzedawać wódki 
bez zakąsek, sprzedawanie w dni świąteczne, jar- 
marczne, w dni świąt ludowych, podczas wyborów 
sejmowych i w wigilię świąt od godz. 3 po połu- 
dniu, jest zupełnie wzbronione. Jest to tak zwany 
goteburski system walki z pijaństwem. Obecnie 
sejm finlandzki opracował i uchwalił projekt usta- 
Wy, zakazującej bezwarunkowo w kraju wyrobu 
i eag napojów E „dka a ia 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


Przypominamy Szan. Towarzyszom, organizacyom 
politycznym i zawodowym, że wszelkie komuni- 
katy o zgromadzeniach, posiedzeniach i zgroma- 
dzeniach płaci się z góry za każdy raz pa | 40 h, 
a komunikaty o zabawąch i wieczorkach za wstę- 
p Goćci, „powinien=sięewcześniej „zagpjirejć wiwi- | pami _1-ko 1 kor. za jeden raz. Zamiejscowe organizacye 


m tygodniowe lub 
miesięczne bez 
podrożenia 


nabyć każdy może towary wszelkiego rodzaju jak 
ubrania, buciki, kapelusze z pierwszorzędnych fabryk, 
ubranka dziecinne, bieliznę, koce, kołdry, kapy, pledy, 
| chustki jedwabne i inne, przybory do podróży i sportu, 
parasole, laski, także zegarki i biżuterya w złocie i sre- 
kr oraz wszelkie towary galanteryjne i modne 


w jedynym tego rodzaju handlu, który posiada 
wszelkie towary w wielkim wyborze na składzie 
pod firmą 


TANI POLSKI BRZAR 


Kraków, ulica Lubicz L. 3 Cih dworca). 


Smam A 


| 
| 
| 


| 
| 
Í 


| 


Wykryta mos człowieka! Tajemnicza siły! Nadzwyczaj zajmu- | 


jące dzieło psychologa Í. Tourjaena, pou- 


nica osiągnięcia niezmiernych korzyści 
i jak najlepszych rezuliatów w swych za- 


ludzi i to bez ich woli i wiedzy. Jedyny 
sposób uzyskania szczęścia, bogactwa, 
zdrowia, energii, siły fizycznej i umysiowej. 


Wysyika dziełka w języku polskim je- 
dynie za zwrotem ków w kwocie 
75 hal, które nadsyłać należy w liście 
w markach pocztowych pod adresem: 
i Tourjsen, psycholog, Bruksela 10. — Cepire, Boile po- 
stala 125, Belgia.. 


czające o wyzyskaniu według najnowszych , 
metod ukrytych tajemniczych sił. Tajem- | 


biegach. Bezwarunkowy wpływ na'innych | 


Natychmiastowa zdolność hyj:notyzowania, | 


a "TN 


7 


mogą przysyłać tę należytość przy zamówieniu 
markami listowemi. Komunikatów bezpłatnie za- 
mieszczać w „Naprzodzie* nie będziemy. 

* Zebranie komitetu majowego odbędzie się we 
środę 29 kwietnia br. o godz. 7 wieczór w m. 
Kasie chorych, Dunajewskiego 5 I p. Wzywamy 
wszystkich towarzyszów, którzy wpisali się do ko- 
mitetu majowego, by przybyli na to zebranie. 

Komitet miejscowy P. P. S. D. w Krakowie. 

* Organizacya polityczna w Krakowie. Wkładki 
do organizacyi politycznej przyjmuje dyżurny w 
niedziele i święta od godz. 10—1 w południe w 
Związku stowarzyszeń robotniczych (Dunajewskie- 
go 5, I. p.). W poniedziałki i czwartki od godz. 
7—8 wieczorem w sekretaryacie P. P. S. D. (Du- 
najewskiego 5, U. p.). 

* Odznaki, broleki i Szpilki metalowe P. P. S 
D. są do nabycia u skarbnika komitetu miejsco- 
wego P. P. S. D., Dunajewskiego 5, II. p., oficy- 
ny na prawo, codziennie od godz. 7 do 9 wieczór, 

* Komplety taneczne w Związku stow. robotni- 
czych (ul. Dunajewskiego 5, II. p.) odbywają się 
w każdą niedzielę. Początek o godz. 3 po poł. 

* 1 maja 1914 r. w Przemyślu. Uroczyste 
zgromadzenie na górze zamkowej og. 
ija 11 przed południem (w razie niepogody w sali 
Domu Robotniczego). Po zgromadzeniu pochód 
demonstracyjny przez miasto przy dźwiękach 
orkiestry kolejarzy. 

O godz. 6 wieczorem w sali Domu Robotniczego 
komers ludowy z urozmaiconym programem 
przy współudziale art. teatr. Bolesława Horskiego 
i innych. 


NADESŁANE. 


Architekt 
Inż. I. H. Loewenkron 


otworzył biuro dla architektury i przedsiębiorstwo 
budowlane. Kraków, Rynek 7. Tel. 2307, 


Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. 


BIESIADECKA 
OSWIĘCIM. 


na sezon kolarski! 


MEKZNE Każdy znawca kupuje BRERBE 


; E 
RED — | 
> najlepszy rower monarchii — lub rower g 
i KOSMOS | 
z | 
s 
5 o, rower ludowy. % 
RK i EH 
E Austr. Tow. fabryki broni w Steyr Ë 
Katalogi darmo | opłatnie 5 
g od zastępcy: F. Lord, Kraków, Lubicz 1. 


KB 


NZEJUZYZONEKEZNOOGNSAWARNNM 


Watne Aa Pań mam bita 


Sprzedaję takową na wagę po cenach da 
pne do sprzedania szkło i majoliką E e a 
sscznie niskich cenach. — Puszki na lody i makutry 
w każdej wielkości na składzie. 


M: Zangen, Kraków, ulica Sławkowska L. 31. 


Że mnie 


3 parcele w Trzebini, 585 
sążni, przy gościńcu, w 
pobliżu dworca kolejowego, 
do sprzedania. Wiadomość 
w biurze ogł. Feliksa Słattera, 
Kraków, pl. WW. Swietych 11. 


pokój frontowy, duży, © 
a 2 oknach, słoneerny, z o- 
sobnem wejściem. gazowem 
oświetleniem, z obsłngą, do 
wynajęcia od 1 maja. Wia- 
domość: ul. Jasna Ż u stróża 
domu lub II. piętro na prawo. 


Kupię w Krakowie niedu- 
żą kamienicę, w dobrym 
stanie, dogodną na mieszka- 
nie i interes, za gotówkę lub 
z długiem. Oferty tylko li- 
słowne, pośrednietwo wyklu- 
czone. Bronisław Krasicki, 
Gołębia, Kraków. 
ortepian prawie nowy, 
marki „Petrov“, jestdo 
sprzedania. Wiadomość przy 
|. Grodzkiej 21, IL piętro. 
raktykanta do handlu pa- 


f pieru poszukuje I. Brach- 
teld, ul. Dietlowska 80. 


Młoda panna 


poszukuje jakiejkolwiek po 
sady, do biura, do towarzy- 
stwa, zarządu domu, lub ka- 
syerki. Wymagania skromne. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmu- 
je 'Dział inseratowy „Naprzo- 
duf, plae WW. Świętych 11. 


jlnstrumenta 


w dobrym stanie (dęte) na 
/ludzi pod warunkami przy- 
stępnymi do sprzedania. 


Muzyka kolejowa, Nowy Sacz 2. 


Kilka ładnych obrazów 


artystycznej wartości do 
sprzedania, oglądać mo- 
żna od godziny 2—3, 
ul. Karmelicka L. 35. 


II. piętro na lewo. 


Dom fowarowy 


S. Pitzele 


pray ulity Lahic L. 3 


poleca wielki wybór 


obuwia 


dla dzieci i dorosłych. 
Ceny niezwykle przystępne, 
uwidocznione na każdej parze. 
RAMOFONY, 
PATHEFONY 
i płyty w wielkim wyborze 
poleca 


L. HUTTRER. 
kraków, ul. Grodzka L. 53, |. p. 


wykonuje wszelkie reparacye 
szybko i tanio. 


pis] 


or 


Wydawca: lgmacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Adam Kropatsch. 


Obcas „PALMA to ideał, 
Iz tej raeyi snadnie tusze, 


Więc o wierszyk się pokuszę — 


Sroda 29 kwietnia 1914 


Mnza chętnie wesprzz, 


L. 49833/914. 
Bb. 


Ogłoszenie. 


w sprawie sprzedaży parcel pofortyfika- 

cyjnych między przedłużoną ulicą Zwie- 

rzyniecką i Smoleńską i między przedłu- 
żoną ulicą Długą i Krowoderską. 


Gmina miasta Krakowa chcąc ożywić w mie- 
ście ruch budowlany i dać rzeszom bezrobotnym 
pracę i zarobek, przeprowadza pertraktacye 
z Bankiem Krajowym co do ułatwienia zabudo- 
wania parcel pofortyfikacyjnych w pasie między 
ulicą Zwierzyniecką i Smoleńską i między prze- 
dłużoną ulicą Długą a ulicą Krowoderską przez 
udzielanie osobom budującym na tych gruntach 
przez Bank krajowy kredytu budowlanego oraz 
pożyczek hipotecznych. 

Parcele powyższe w jednem i drugiem miej- 
scu posiadają obok siebie urządzone ulice wraz 
z przewodami kanałowymi, gazowymi wodocią- 
gowymi i kablami elektrycznymi. 

Celem ułatwienia ich nabycia osobom pry- 
watnym i umożliwienia przeprowadzenia na nich 
budowli, udzieli Bank krajowy nabywcom tych 
parcel naprzód kredytów budowlanych w gra- 
nicach przyszłej możliwej pożyczki hipotecznej. 
Na ten cel przeznaczony zostaje suma do trzech 
miłionów koron. 

Kredyty budowlane zaliczane będą wedle 
norm w Banku krajowym obowiązujących w 
miarę postępu budowy za oprocentowaniem 
11/:0/0 wyżej od raty bankowej i za prowizyą 
1/4076 półrocznie. Pożyczki hipoteczne w 4'/2v/o 
listach udzielane będą w ten sposób, że część 
kapitału otrzyma okres umorzenia na czas trwa- 
nia ulgi podatkowej a reszta na okres dłuższy 
normalny. 

Bank krajowy po każdem zgłoszeniu przepro- 
wadzi za porozumieniem z gminą cenzurę zgła- 
szających się i udzieli kredytu tylko w tych 
wypadkach, w których fundusze własne zgła- 
szających się łącznie z kredytem budowłanym 
i ceną kupna za grunt w gotówce wypłacić się 
mającą, wystarczą na pokrycie tak tej ceny ku- 
pna, jak i kosztów budowy i o ile przedsiębior- 
stwo nie ma cechy spekulacyjnej. 

Zapłata ceny kapna parceli od gminy miasta 
Krakowa zakupionej może być w ten sposób 
rozłożona, że */s część uiści kupujący przy pod- 
pisaniu kontraktu a resztę w 12-tu półrocznych 
ratach wraz z procentem od pozostałej części 
ceny kupna liczonym. Gmina może odstąpić 
pierwszeństwa hipotecznego, przysługującego 
reszcie ceny kupna na rzecz pożyczki amorty- 
zacyjnej, o ile znajdzie dostateczne zabezpie- 
czenie i nie będzie na stratę narażoną. 

Podania, względnie oferty na zakupno tych 
parceł można wnosić codziennie między godzi- 
ną 6-tą i 12-tą do biura Budownictwa miejskie- 
go Oddział b. na ręce Pana Naczelnika tego 
Urzędu (Gmach Magistratu LI. piętro drzwi 
nr 15 od strony ul. Poselskiej), gdzie również 
można przeglądać plan dotyczący parcel i za- 
sady sprzedaży. 


Kraków, dnia 9 kwietnia 1914. 


Prezydent stoł. król. m. Krakowa: 
Dr. Leo w. r. 


jakób Freier 


Zegarmistrz i jubiler 
Kraków, Karmellcka I. 40. 
Warsztat genewski przyjmuje 
wszelkie reperacye z 2-letnią 
pisemną gwarancyą, 
a z" 


Najlepszą w kraju 


Dachówkę 


z gliny edmulonej 


Gegię dętą 


sklepieniową, jakoteż 
PŁYTY GRANITOWE 


tm najlepszy materyał na 
ćhodniki, podwórza, koryta- 
rze ete. po K 61 K 4 za ma 
KRAWĘŻNIKI granitowe po 
kor. 6 za 1 m. b. dostarcza 


FABRYKA 
kamienia sztucznego 
i dachówek we Lwowie 

Zamówienia przyjmuje 
BIURO CENTRALNE 


Fabryki w gmachu Banku Hie 
potecznego. Nr. telefonu 396, 


Księgarnia $. A. Krzyża- 
nowskiego w Krakowie 


poleca dzieła pedagogiczne 

Reussnera do bardzo prędkiej 

i najłatwiejszej nauki Ubcych 

Jązyków w Szkola I w Domu, bez- 

atnle, bo bez nauczyciela z ob- 

jaśnieniem wymowy i klu- 
czem p. t: 


A AMOUGZEK 


A Polsko-Niemiecki kurs 
A wstępny hal. 16, 36, 72 
B i k. 1-20, kurs I. k. 2°40, 
BW kurs IL k. 480. — Pol- 

sko-Francuski kurs I. k. 360, 

kurs I. k.9'60; Bramatyka Franc, 

k. 3:60. Polsko-Anglelski kurs 

1 k 230, kurs IL k. 360. 

Salsko-Rosyjski kurs wstępny 

hal, 16, 36, 72 i k. 1-20, kurs 

L k. 4'20, kurs H. k. 540. 

Amerykański przewodnik z roz- 

mówkami angielskiemi k. 1°30, 


PREMIER 


jedyna marka 
światowa! 


Wspaniały katałog darmo 
Zastępcy: 

Stelan Grudziński i T. Berger, raków 

Leon Bonder, Chrzanów, 

K. Pere, Fety. 
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i 
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Urukarnia Ludewa, Kraków, Dunajewskiego 5 ( 


Nr. 97 


Aiki a ow O U a 


WP TCO TORTIE O LALR ANEN TETAJBEF 


Prawdziwe bemeiskie materye 


na sezon wiosenny i letni 1914 roku. 


Kupon długości 3-10 młr. wy- (1 kupon K 7 

F 1 kupon K 10 
starczający na kompletne ubra- ud nęka R 15 
nie męskie (marynarkę, kami- |; kupon K 17 
zelkę i spodnie) kosztuje tylko li kupon K 20 
Kupon wystarczający na czarne ubranie salonowó 
K 20:—, Wszelkie sukna na zarzutki, ubrania tury” 
styczne, kamgarny jedwabne i t. p. wysyła po C% 
nach fabrycznych znany z rzetelności skłąd sukna 


Siegel-imhof w Bernie (Morawy) 
Próbki darmo i opłatnie. 

Korzyści, jakie zyskuje każdy sprowadzający materye 

z miejsca fabrycznego wprost z firmy Ślegai-Imhot 

są znaczne. Stałe niskle ceny. Wielki wybór. Ścisłe naj- 

dokładniejsze wykonanie nawet najmniejszych z4” 

mówień z najnowszych materyi. 


AOLUOLULOLGODOLGOOOCOOGOJCEO 
RZĄDOWO UPRAWNIONA 

ABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- 

ZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, ullca św. Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 
Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WODY 
MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym! 
wodom: Bilińskiej, Gieshfiblerskiej, Selterskiej Vichy» 
Maryenbadzkiej, Hombrg, Kissingen, tudzież spe" 
E cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że” 
lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze” 
RE Prof. Jarorskiego. — Sprzedaż częściowa w apte* 

ach i drogueryach. —- Cenniki na żądanie franko: 


ODCODOOOODOCODONODOOOOOCEŚ 


% SYFILITYCY! 


$ Broszurę, objaśniającą o rychłem i grat” 
townem leczeniu bez a w „i 
% wodzie, bezpowrotnie, bez rtęci i inny! 
ket |ucizn, bez wstrzykiwań, bez szkodliwego 
działania przesyła dyskretnie za nadesłaniem 20 bs 
na porto w zamkniętej kopercie bez druku. Dr. me* 
H. $eemann, Sommerfeld 89 (Lausitz). 


Postęp w dziedzinie nauki 


w leczeniu syfilisu jak9; 
też chorób płciowy: 
cewki moczowej. 
Prędkie i skuteczne wylecze” 
zagranicą i w kraju przez VW. 
stwierdzona za pomocą najat 
czniejszego środka przy PO a 
nieniu cewki moczowej, P'oe! 
taty, zapałenłu cewki, pacha, 
rza, katarze pęcherzaostrym i C% e- 
nicznym, w cierpieniach, ras, tł 
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| v rzonych wśród wojska, którym i 
mSASILE* CASILE CONFETTIŚ 
j) PE] 
KAPBLI po koron 4— pudełko. 


Dla energicznego leczenia syfilisu i tegoż nastę jed 
używa się „Jorubin-Casiie'* ze znakomitym rezuii ei, 
także przy impotencyi, bezpłodności płciowej, bólach B gniś 
przeciw neurastenii, jakoteż polucyi i wypływowi nas 
bpezwolnemu, przeciw kwasowi moczowemu itd. 

Cena Jorubinu Casilie 3:50 za flaszkę. 

Celem wyjaśnienia i poinformowania się, 
nieść się do Aptekarza Lloyd w Tryeście, Uhrgasse Nr. 
p. N. Casile (po niemiecku, kroacku lub słowacku) 
odpowiedź w dyskretny sposób odwrotnie prześle. | 

„Casile* wyroby sprzedawane są we wszystkich 11574 
kach w Krakowie. — Prawdziwe wyroby Casile 


mieć uwidoczniony podpis N. Gaslle. = 
Il. Zwyczajne 


Walne Zgromadzenić 


Stow. wytw. „Piekarnia Robotnicz? 


Stow. z ogr. por. we Lwowie 


odbędzie się we Lwowie dnia 6 maja 1914 r. © 
7 wiecz. w lokalu przy ulicy Brajerowskiej L. 
stępującym porządkiem dziennym: sl- 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego zwyc 
nego Zgromadzenia. z 

2. Sprawozdanie Zarządu, Rady nadzorczej 
misyi szkontrującej z działalności za rok 1913. 

3. Wnioski Rady nadzorczej. 

4. Wybory uzupełniające do Rady nadzo 
rządu. 

5. Wnioski. 

W braku kompletu następne Walne Zgrorać 
odbędzie się z powyższym porządkiem dzicnnyję „yje 
samym lokalu o godz. B wiecz. bez względu na ko ges 

Zamknięcie rachunków przeglądać można 
nie w iokału piekarni od godz. 4—8 wieczór. sk 

Rada nadzore 


Telefon 1310): 
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